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Zfazd Katolicki w Warszawie.
Prawo małżeńskie w Polsce musi byC zgodne z przepisami prawa kanonicznego.

W Polsce brak bezpartyjnego organu katolickiego.
I. dzień zjazdu,

(Od specjalnego korespondenta
,,Dziennika Bydgoskiego".)

Warszawa, 28 sierpnia 1926 r.

Uroczystą, Mszą św. w kościele Zba­
wiciela, którą w licznej asyście ducho­
wieństwa odprawił J. Em. ks. kardynał
Kakowski, a w kościele św. Aleksandra,
odprawioną przez ks. biskupa Ryksa —

rozpoczął się I ogólnopolski zjazd kato­
licki w Warszawie. W kościele Zbawi­
ciela płomienne kazanie wygłosił wiel­
ki krasomówca %s. prałat Marceli No­
wakowski, kładąc największą wagę na

odrodzenie życia społecznego przez ka­
tolicyzm. W wielkiem skupieniu wysłu­
chano ważkich słów, poczem udano sią
do gmachu Politechniki, gdzie odbywa­
ły się zebrania plenarne i komisyjne
ujazdu.

O godz. 10.40 przybył do gmachu
Politechniki prezydent Rzeczypospolitej
Mościcki i powitany został przez ks.
kardynała Rakowskiego. Zjazd zagaił
prezes komitetu głównego p. Wł . Glin­
ka, podkreślając w swem przemówie­
niu dziejowośc momentu dla katolickiej
Polski, wypływającą z tego faktu, że "u­
dział w zjeżdzie biorą najwyżsi dostoj­
nicy państwa, kościoła, przedstawiciele
wszystkich warstw społeczeństwa oraz

reprezentanci przyjaznych Polsce naro­
dów. Zjazd obecny ma być pierwszym
krokiem do skupienia i zorganizowania
polskich sił katolickich do wielkiej i da

Bóg zwycięskiej rozprawy z niszczyciel-
skiemi siłami, napierającemi z zewnątrz
na Polskę, a od wewnątrz ją rozsadza­
jącemu

Przez aklamację zostało następnie
powołane prezydjum. Weszli do niego,
jako: marszałek Janusz Radziwiłł, wice­
marszałkowie Fudakowski i inż. Tyszka,
członkowie dr. A. Konopka, Czetwertyń-
ska, prof. Radziszewski, Lipczyński,
Grzybowska, ks. prałat Prądzyński,
sen. Szułdryński, pos. Maj i Boi. Ja­
ckowski.

Dziękując za zaszczyt wyboru na

marszałka zjazdu, p. Janusz Radziwiłł
ch_arakteryzuję wagę chwili, a w zjeź-
dzie chce widzieć ważny moment orga­
nizowania się sił katolickich Polski.
Organizacja ta jest potrzebna — twier­
dzi mówca — by w wielkim wszech­
światowym ruchu katolickim (ruchu u-

mysłowym i naukowym, moralno-spo­
łecznym i propagandowo-misyjnym)
Polska zajęła przynależne jej miejsce.
Z_ostaliśmy na tym terenie wyprzedzeni
nietylko z własnej winy i z powodu wła­
snej inercji, ale też z powodu wiekowe­
go prześladowania i wiekowej niewoli:"
Mówca apeluje do skupiania się pod
hasłami: Wiary, Nadzieji i Miłości.

Następnie głos zabiera J. E, ks. kar­
dynał Kakowski, którego mowa jest u-

stawicznie przerywana spontanicznymi
oklaska;mi. Dziękuje przedewszystkiem

p. prezydentowi Rzeczypospolitej za to.
że był łaskaw wziąć udzia,ł w zjeżdzie.
P,rzy tej sposobności ks. kardynał wy­
ciąga z tego faktu wniosek, że ,,najwyż­
szy przedstawiciel państwa i władz
świeckich w Polsce łączy się myślą i
duchem z, ludnością katolicką, która
stanowi olbrzymią większość narodu i
że dobro tej ludności leży mu na sercu.

Korzystając z tej okazji, oznajmiamy tu

uroczyście p. prezydentowi Rzeczypo­
spolitej i rządow’i polskiemu, że my Po-

lacy-katolicy jesteśmy siłą duchow’ą
Państwa, która w każdej chwili w cza­
sie pokoju i na wypadek wojny oddaje
się całkowit/e i bez zastrzeżeń na usłu­
gi _Najjaśniejszej Rzeczypospolitej Pol­
skiej, pełna ofiary i poświęcenia stoi
przy prezydencie Rzeczypospolitej i r%a­
dzie, od których wzamian ma prawo
spodziewać się 1 domagać, aby oni byli
oddani całkowicie dobru całego naro­
du I szanowali Kawa, uczucia i przeko­

nania religijne ludności katolickiej/1
Poczem J. E ks. kardynał Kakowski
w’niósł okrzyk na cześć p. prezydenta
Rzeczypospolitej, który był z entu­
zjazmem powtórzony przez obecnych
Wielką radość w’idziało się na twarzach
zgromadzonych, którzy cieszyli się, że

taka_ zgoda panuje między" w’ładzami
kościoła i państw’a.’

Gdy ucichły oklaski, J. E. ks. kardy­
nał Kakowski odczytał następującą de­
peszę: ,,Z okazji obchodu 200-letniej ro­
cznicy kanonizacji św. Stanisława Kost­
ki i zjazdu katolickiego ogólno-polskiego
Ojciec św. wyraża życzenia, aby ob­
chód jubileuszowy i kongres narodowy
przyniosły szlachetnemu krajowi jak­
największą obfitość łask boskich oraz

przesyła z całego serca wszystkim u-

czestnikom zjazdu błogosławieństwo a-

postolskie. (podp.) kard. Gasparri." Na
projekt mówcy, przyjęty przez zgroma­
dzeni hucznymi oklaskami, została wy­

Warszawa, 28. 8. (PAT) W dniu wczo­
rajszym jednocześnie z posiedzeniami
sekcyjnemi odbyła się’ konferencja pra­
sowa pod przewodnictwem redaktora Sie-
cińskiego, ?którą zaszczycił swą obecno­
ścią J. E. X. biskup Przeździecki. Refe­
rował X. redaktor Mystkowski, który
podniósł znaczenie w naszych czasach
prasy i dowodził konieczności istnienia
dziennika katolickiego. Prasa narodo­
wa, popierająca sprawy katolickie, jest
zdaniem referenta niewystarczająca ja­

ko prasa partyjna. Organ katolicki po­
winien być bezpartyjny. W rezolucji re­
ferent zaproponował wezwać wszystkie
organizacje katolickie do popierania ist­
niejących organów prasy katolickiej o-

raz zwrócenie się do episkopatu ó popar­
cie w djecezjach. W dalszej dyskusji za­
bierało głos wielu mówców. M. in. przed­
stawiciele Śląska i Pomorza, a także
,prasy katolickiej w Argentynie. Dalszy
ciąg konferencji odbędzie się w ponie­
działek o godz. 9 -tej wieczorem.

Zjazd katolicki a prawd małżeńskie.
Na plenarnem posiedzeniu zjazdu ka­

tolickiego przyję’to następujące trzy tezy
w kwestji prawa małżeńskiego:

l) opierając się na prawie Bożem i
przyrodzie oraz na zasadach postano­
wień Konstytucji, pierwszy zjazd kato­
licki domaga się jednolitego dla wszyst­
kich dzielnic uregulowania prawa mał­
żeńskiego katolików zgodńie z przepisa­
mi prawa kanonicznego;

2) pierwszy zjazd katolicki protestuje
jak najenergiczniej przeciwko zakusom

wprowadzenia ślubów, cywilnych, czy to

obowiązkowych, czy fakultatywnych, jak
również i rozwodów;

3} państwo ma praw’o i obowiązek c

kreślenia czysto cywilnych skutków mał
żeństwa w psosób zgodny ze sprawiedli­
wością i prawem naturalnem.

Olbrzymi, S-kilGmstrowy pochód
ku cisi św. Stanisława Kostki.

Warszawa, 30, 8. (Tel. wł.) Wczoraj
w Przasnyszu odbyły się uroczystości w

tamtejszej Farze ku czci św. Stanisława
Kostki. Po nabożeństwie, na którem był
obecny X. biskup płocki Nowow’iejski i
wojewoda warszaw’ski Sołtan, utworzył
się pochód, mający tow-arzyszyć przenie­
sieniu relikwij do Rostkowa. Procesja
rozciągnęła się na przestrzeni 3 kilome­
trów, a wzięło w niej udział około 100.000
w’iernych. Kompanje i delegacje, związ­
ki i stowarzyszenia młodzieży wzięły
bardzo liczny udział w pochodzie. Re-
likwję Świętego niosło duchowieństw’o.
W Rostkow’ie wzniesiono przed św’iąty­

nią specjalny ołtarz i ambony. Uroczy­
stą sumę odprawił X. biskup Nowowiej­
ski; kazania wygłosili XX. Wojnar, Cy-
rański, Różniewski, Makowski i Łuka­
szewicz. Młodzież powiatu ciechanow­
skiego złożyła ku czci św. Stanisła­
w’a jako sw’ego Patrona kielich srebrny
pozłacany i serce złote z napisem: Swe­
mu Świętemu Rodakowi — Ziemia Cie­
chanowska". Wóta te zostały zaw’ieszone
w kościele parafjalnym przed wielkim
ołtarzem. Mieszkańcy Przasnysza i Rost­
kowa nie pamiętają tak imponującej li­
ro czystości.

słana do Ojca św. depesza treści nastę­
pującej: ,,Ojcze św’ięty! Katolicy z ca­
łej Polski, zgromadzeni na uroczystym
obchodzie 200-nej rocznicy kanonizacji
św. Stanisława Kostki i odbyw’ający
przytem obrady nad świętością chrze­
ścijańskiego życia rodzinnego i nad
chrześcijańskim wychowaniem młodzie­
ży, składają hołd u stóp Waszej Świąto­
bliwości i jednogłośną uchwałą oświad­
czają w’obec Chrystusow’ego Namiestni­
ka na ziemi, a Ojca Najukochańszego
Polski, tyloma Jego dobrodziejstwami
zobow’iązani, że stoją i stać będą zawsze

faknajwierniej przy w’ierze katolickiej i

Piotrowęj Stolicy i przez krzewienie
chrześcijańskiego życia w rodzinach

szerzyć będą w swojej Ojczyźnie króle­
stw’o Chrystusow’e."

°

Po t,yc.h rezolucjach zabrał głos J. E.
ardynał Kakow’ski w sprawie pra-
ałżeńskiego, wygłaszając przemó-

ifenie tej mniejwięcej treści: ,,W cza­
sie wojny i niezdrowych stosunkach po­
rojennych ’wśród zmagania się praw’dy
’

fałszem, wiary z niewiarą, cnoty z wy-
fępkiem, nad rodziną polską zawisła

groza cywilnych ślubów małżeńskich i

cywilnych rozwodów. A cóż to jest mał­
żeństwo cywilne? Jest to w pojęciu ka-
tołieldem ni mniej, ni więcej, mów’iąc
językiem ludowym, życie na wiarę, a

językiem prawniczym, sprośny konku­
binat, którego kościół nigdy nie uzna­
wał i nie uzna za prawe małżeństw’o

Małżeństw’o w pojęciu katolićkiem

jest nietylko umową; czyli kontraktem

pomiędzy mężczyzną a niewiastą, ale
jednocześnie i sakramentem. Gdzie
niema sakramentu, tam niema małżeń­
stwa, tam jest tylko konkubinat.

Z tego stanow’iska można pojąć,
czem są t. zw’. bolszewickie małżeństw’a,
są one rńczem więcej, jak tylko upraw-
nionem przez państwo zwycżajnem po-
rubstwem, cudzołóstwem.

To samo powiedzieć trzeba i o roz­
wodach cywilnych. ,Chrystus Pan usta­
now’ił małżeństw’o sakramentalne, jako
związek dozgonny, nierozerw’alny.

W tym tedy znaczeniu śluby cywilne
I rozwody są pogwałceniem. sakramen­
tu małżeństwa. Są rozbiciem rodziny
chrześcijańskiej, a przez rozbicie rodzi­
ny chrześcijańskiej

’

sparaliżow’aniem i
zabiciem narodu chrześcijańskiego.

Akcja katolicka, uśw’iadamiająca
szerokie koła, winna być w obecnej’,
chwili coraz żyw’sza, a postulaty ludno­
ści katolickiej, skierowane do ciał pra­
w’odaw’czych, coraz energiczniejsze,
fembardziej, iż wiemy wszyscy dosko­
nale, że przedstawiciele obozów ’Wrogich
katolicyzmowi zajęci są opracowywa­
niem ustaw’y o ślubach i rozw’odach cy­
wilnych.

Katolicy mają święty obowiązek u.­
pominania się, by w państwie, posiada-
jącem olbrzymią większość katolicką,
szanowano katolickie uczucia religijne.
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W tem przekonaniu błogosławię z całe­
go serca zjazdowi i wszystkim jego u-

częstnikom."
Niemilknące oklaski były podzięką

za troskę ao przyszłość rodziny katoli­
ckiej, którą w gorącem przemówieniu
ujawnił dostojny duszpasterz.

Po monsig. Carlo Chiarli, audytorze
Nuncjatury Apostolskiej, który wyraził
s!ową wdzięczności za cześć synowską
dla Ojca św,, wygłosił znamienne prze­
mówienie OO. Piętro Ferraris, przedsta­
wiciel komitetu rzymskiego uroczytości
św. Stanisława Kostki. Część najbar­
dziej charakterystyczną t,ego, przemó­
wienia niech mi będzie wolno przyto­
czyć: ,,Naród włoski i polski (słowa
Ojca Ferraris) posiadają podobne obli­
cze duchowe. Jednaką mają kulturę:
rzymską i chrześcijańską. Te same ide­
ały religijne goreją w sercach obywateli
tych narodów. Gdy żołnierz polski w

czasie ostatniej wo,jny znalazł się we

Włoszech -- to na zapytanie jakiego jest
wyznania, odpowiadał - ,,polskiego".
Ta prosta odpowiedź żołnierza świadczy
o ścisłej łącz,ności wiary i narodowości
w W"aszej Ojczyźnie. Polak — u Was
znaczy to samo, co katolik. To są sy­
nonimy. We W’łoszech to samo można

zauważyć zjawisko; narodowość utoż­
samia się z wyznaniem - Włoch to ka­
tolik. To owoc kultury, rzymskiej, ła­
cińskiej i chrześcijańskiej. Wiara u-

ćwięciła, przeistoczyła narodowość i ze­
spoliła się z nią nierozerwalnie. W"ielką
i doniosłą robę w tem dziele odgrytva ro­
dzina chrześcijańska - komórka rodzin-
na w znacznej mierze dokonywa tę cu­
downą unję, to zespolenie wiary z na­
rodowością, Rodzina polsko-katolicka
wychowuje nietylko bohaterów wojow­
ników, ale też bohaterów świętych. Św.
Stanisław zdobył na kolanach Swej Mat­
ki zaczątki swych cnót heroicznych. Po­
dobnie_ rodzina włoska katolicka wy­
chowuje bohaterów świętych. Św. Aloj­
zy Gonzaga — to cudny kwiat, wyrosły
w ogrodzie rodziny włoskiej. Ci serafi-
ńzni młodzieńcy w niebieskich przybyt­
kach, u stóp^ anielskich, zdają się po­
,wtarzać poprzez wieki całe ten okrzyk:
Polak — to katolik, Włoch — to ka­
tolik!"

z wyjątkową ciekawością wysłucha­
no następnie referatu p. A . Chacińskie-
go, sekretarza gen. Ch, Dem,, na temat

,,Rocznica św. Stanisława a chwila
obec_na \ Prelegent największą wagę
położył na_ to, że niema dziś dziedziny
życia, gdzieby katolicyzm nie miał nic
do powiedzen_ia. Po p. Chacińskim wstą­
pił na mównicę O. Rostworowski i wy­
głosił przepiękny referat p. t. ,,Rodzina
w zamiarach Opatrzności", ’w którym
domaga się ochrony świętości sakra­
mentu małżeńskiego.

Na tem zakończono I plenarne po­
siedz_enie. Po południu odbywały się ze-

hiania sekcyjne, a w Filharmonji aka­
demja ku czci św. Stanisława Kostki

.v W
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Mnogość referatów w 2-girn dniu zjazdu.
Pochód manifestacyjny - Telegram do

katolików w Meksyku.
Drugi dzień zjazdu katolickiego roz­

poczęły_ uroczyste msze św,, odprawione
w kościołach Zbawiciela i św. Aleksan­
dra. Mszę św. w kościele Zbawiciela ce­
lebrował J. E . X. kardynał Kakowski, w

kościele zaś św. Aleksandra X. biskup
Ryks. W kościele Zbawiciela podczas
mszy św. _wygłosił kazanie X. prałat No­
wakowski. podnosząc znaczenie rodziny,
jako komórki społecznej i znaczenie nie­
rozerwalności małżeństwa, jako sakra­
mentu. O godz. 10-tej rozpoczęło się dru­
g_ie plenarne posiedzenie zjazdu. Na po­
siedzeniu tem wygłoszono 4 referaty: Me­
cenas Janowski omówił \v swoim refe­
racie religijne sankcje sakramentalne i
nierozerwalność małżeństwa. Poseł Bła-
żejewicz mówił o moralnych, religijnych
i społecznych przyczynach dzisiejszego
upadku rodziny. Dr. Kozerski wygłosił
referat o zmysłowości, jako podkładzie
życia współczesnego, wreszcie pos. Puzy-
nianka omówiła polityczne przyczyny
dzisiejszego upadku rodziny katolickiej.
Referaty te wypełniły całość posiedzenia.
O godz. 3 -ciej po południu odbył się kon­
cert w Filharmonji ku czci św. Stanisła­
wa Kostki. O godz. 5,30 wyruszył z Poli­
techniki do katedry pochód manifesta­
cyjny, który rozwiązał się na Starym
Rynku. W pochodzie wzięło udział sze­
reg organizacyj spc wych. Prezydjum

zjazdu katolickiego wysłało następującą
depeszę do duchowieństwa i wiernych
w Meksyku: Kongres katolików polskich
przesyła duchowieństwu i wiernym w

Meksyku wyrazy swego współczucia i łą­
czy się’ z nimi w modlitwie za wolność
i tryumf Kościoła katolickiego w Meksy­
ku. Mńrszałek kongresu książę Radzi­
wiłł.

Porządek dzienny 3=go dnia
obrad.

Porządek dzienny 3-go dnia obrad (po­
niedziałek) zjazdu katolickiego, jest na­
stę.pujący: O godz. 8-mej odbędą się msze

św. w kościołach Zbawiciela i św. Ale­
ksandra. Od godz. 9-tej rano będą.się1
odbywały posiedzenia sekcyj: religijno­
moralnej, wychowawczej, lekarskiej i go­
spodarczej. O godz. 4,30 po południu od­
będzie się trzecie posiedzenie plenarne,
poświęcone sprawie katolickiego wycho­
wania.młodzieży, na którem wygłoszone
zostaną następujące referaty: l) obowią­
zki rodziców — hr, Sobański; 2) obowią­
zki Kościoła — X. biskup Okoniewski; 3)
obowiązki szkoły — dr. Koperska; 4) obo­
wiązki społeczeństwa i państwa — X . bi­
skup Przeździecki; przyjęcie rezolucyj i
postanowień zjazdu. Słowo pożegnalne
wygłosi J. E. kardynał Kakowski. O go­
dzinie 9-tej wieczorem odbędzie się raut

pożegnalny w salonach resursy kupiec­
kiej. W programie popis muzyczny prof.
Rahcewiczowej i śpiew Mossakowskiej.

; ,,Dziennik Zjazdowy".
Nakładem komitetu zjazdu k’atolic­

kiego ukazuje się codziennie pod redak­
cją pani Zaleskiej ,,Dziennik Zjazdowy",
który zamieszcza wszelkie komunikaty,
informacje oraz sprawozdania z obrad.

Specjalny urząd, pocztowy dla
uczestników zjazdu.

Warszawska dyrekcja poczt i telegra­
fów uruchomiła w Politechnice specjal­
ny urząd pocztou o-telegraficzny, który
przyjezdnym, a szczególnie prasie, odda­
je wielkie usługi, Urząd posiada specjal­
ny stempel z napisem: Zjazd Katolicki.

Nowy wojewoda śląski.
Warszawa, 30. 8. (Tel. wł.) Rozeszła

się pogłoska, że wojewodą śląskim, mia­
nowany został dr. Michał Grażyński, z

pochodzenia Ślązak.

Szba Kontroli Państwa zostania

prze/organizowaną.
Warszawa, 30. 8 . (AW.) W łonie

rządu omawianą jest obecnie sprawa
reorganizacji Najwyższej Izby Kontroli
Państwa. Prawdopodobnie w najbliż­
szej przyszłości opracowany zostanie

projekt reorganizacyjny przy udziale
czynników kompetentnych N. I. K. P .,

ażeby nowo mianowany prezes tej in­
stytucji mógł przystąpić odrazu do
czynności kontrolnych na rozszerzonych
podstawach i kompetencjach.

Min. Zaleski zadowolony.
Paiyż, 29. 8 . PAT . W wywiadzie z przedsta­

wicielem ,,Matina11 minister spraw zagranicz­
nych Zaleski oświadczył, że całkowicie jest za­
dowolony z odbytych w Paryżu narad i stwier­
dził, że panuje całkowita zgodność między poli­
tyką Francji i Polski. Minister uważa, że

możliwe jest osiągnięcie powszechnego porozu­
mienia na podstawie projektu Cecila w sprawie
Rady Ligi Narodów, wprowadzając doń pewne
poprawki. Na koniec minister zaznaczył, że po­
lityka zagraniczna Polski kieruje się duchem
wierności wobec Ligi Narodów.

Polsku skłonna do ustępstw w Genewie?
Praga, 29. 8 . (PAT). Oficjalna ,,Częęhosloyenska

Republika", omawiając położenie w Lidze Narodów,
pisze, że najdelikatniejszą pozycją jest pozycja
Polski, która musi się liczyć ze swem położeniem
wewnętrznem i ze swymi sprzymierzeńcami O iie

dotychczasowe stanowisko Polski było stanowcze,
— pisze dziennik — to po ostatnich naradach wy­
daje się że Polska jest skłonną do ustępstw,

/ O pojednanie ludów.
Genewa, 29. 8. (PAT). Wczoraj odbyło się tu

zebranie komisyj przygotowawczych Międzynarodo­
wego Kongresu Pokoju. Wśród wniosków, złożo­
nych do przegłosowania radzie międzynarodowego
biura pokoju, znajdują się dwa wnioski dra Polaka
z Warszawy. Pierwszy wniosek dotyczy utworzenia

przy biurze czterech sekcyj: propagandy, kongresów,
mniejszości narodowych i Ligi Narodów, drugi do­
tyczy przygotowania wielkiej manifestacji ha ;rzecz

pojednania ludów.

Nr. 109,

Tajne zbrojenia iśemier.
Trzy noty konferencji ambasadorów.

Berlin, 28. 8 . (PAT), ,,Lokal Anzeiger" dowia­
duje się od swego paryskiego korespondenta ze

źródeł miarodajnych, że konferencja ambasadorów

z dnia 17 bm. przesłała do Niemiec trzy nowe noty
w sprawie rozbrojenia. Pierwsza z nich wskazuje
na dalszą działalność wojskowych związków w

Niemczech. Działalność tę stwierdzają komunikaty
międzysojuszniczej komisji wojskowej oraz donie- .

sienią pism niemieckich. Konferencja ambasadorów

żąda od Niemiec wydania zupełnie jasnych określeń

prawnych swej działalności. Druga nota zawiera

oświadczenie, że nic zostały uwzględnione żądania
międzysojuszniczej komisji wojskowej,’które prze­
dłożyła Niemcom na polecenie konferencji amba­

sadorów w spraw’ie bezprawnego zatrzymywania
żołnierzy w Reicbswehrze. Rozporządzenie ministra

Reichswehry w tej sprawie są niewystarczające.
Trzecia wreszcie nota zawiera skargę, że wykonanie
żądań międzysojuszniczej komisji wojskowej w spra­
wie rozbrojenia jest utrudnione ciągiem zwlekaniem.

Konferencja ambasadorów żąda, aby rozporządze­
nia międzysojuszniczej komisji zostały natychmiast
uwzględnione. Dziennik zaznacza, że noty nie mają
charakteru ultimatywnego, lecz są utrzymane w

spokojnym i umiarkowanym tonie. Jak donoszą ze

strony poinformowanej, wiadomość ta zgadza się z

prawdą. -

Polska i Finlandja nie są państwami
bałtyckiem!?

Głosi dyplomata bolszewicki.

Ryga, 27, 8. (A. W .) Z Moskwy donoszą, iż
naczelnik wydziału w komisariacie spraw za­
granicznych Łaganowski o rozmowie z przed­
stawicielem dziennika kopenhaskiego ,,Politi-
ken" oświadcyzł, że Sowiety nie uważają

’ ani
Polski ani Finlandji za państwa bałtyckie.
Sprawa układów gwarancyjnych z państwami
bałtyckiemi Łotwą i Estonją dotyczy ani

Polski, ani Finlandji- Unja sowiecka ma do

uregulowania szereg spraw z Finlandją, które
nie interesują wcale państw ościennych, Mię­
dzy in. należy tutaj sprawa wysp Alandzkich.
Oświadczenie to wypodziedziane wabec kore­
spondenta zagranicznego dziennika, jest ja-
skrawem objawem akcji sow’ieckiej, mającej na

-pją Ai^suud niuoif ośa)poupor eioiązoj mas

tyckich wobec Rosji.
Helsingfors, 27. 8. (A. W .) Do prowadzenia

układów z rządem sowieckim w sprawie zawar­
cia paktu gwarancyjnego sowiecko - fińskiego
rząd finlandzki upełnomocnił posła Ękela, re­
daktora, Tannera i barona Merioskinena. Naj­
większą trudnością w mających się prowadzić
rokow’aniach będzie stanow’ić kwestją wysp
Alandzkich w sprawie których Sowiety wy­
raźnie zapowiadają,, że neutralizacja w’ysp ich

bynajmniej nie zadawala. Równocześnie z ro­
kowaniami w sprawę traktatu gwarancyjnego
będą prowadzone, w myśl ’życzeń rządu sowie­
ckiego, rokowania w spraw’ie umowy handlo­
wej z Finlandją.

Sowiety przedlttańaią proiskf paKfu w Warszawie.
Warszawa, 29. 8, PAT. W rozwoju rozmów,

jakie prow’adzono od dłuższego czasu między
rządami północno - zachodnich sąsiadów zwią­
zku sow’ieckiego, a rządem tego Zw’iązku na te­
mat ew’entua,lnego ustalenia punktacji o nie­
agresji. i załatw’ianiu sporów’ poseł sowiecki w

Warszawie przedstaw’ił ministrowi Zaleskiemu

przed wyjazdem tegoż do Paryża i Genewy pro­
jekt paktu polsko - sow ieckiego, odzwierciedla­
jący stanow’isko rosyjskie. Projekt ten, dołą­

czony do materjału dalszych rozmów, zostanie

zakomunikowany rządom państw zainteresowa-

nych w danej kwestji, a po powrocie min. Za­
leskiego z Genewy poddany zostanie staranne)
analizie. Przew’idziana ze względów kurtuazyj­
nych rewizyta komisarza ludowego Cziczerina
ze strony polskiego ministra spraw zagranicz­
nych, której termin podlega jeszcze ustaleniu
nie stoi ze sprawą rokowań w żadnym związku,

Wiochy zą stałem miejscem Hiszpanji
w Lidze Narodów.

Londyn, S§N 8. (PAT). ,,Daily Mail"
donosi z Rzymu, że delegacja włoska do
Ligi Narodów popierać bę’dzie w Gene­
wie żądania Hiszpanji w sprawie przy­
znania jej stałego miejsca w Radzie Ligi.

Czy Hiszpanja otrzyma Tanger.
Jak podaje ,,Echo de Paris" rozważa­

ne w Ministerstwie Spraw Zagranicz­
nych rozstrzygnięcie sprawy Tangeru
ma polegać na odstąpieniu Hiszpanii
przewodnictwa w komisji kontrolnej do

spraw Tangeru, wzamian za rozszerze­
nie granic terytorjalnych protekto"ratu
francuskiego w Maroku.

O statut Tangern.
Hiszpania domaga się rewizji.

Londyn, 28 . 8 , (PAT,) ,,Daily Telegraph" donosi,
Że nota hiszpańska wzywa wszystkie państwa, które

podpisały konwencję w spraw’ie Tangeru oraz układ

w Algesiras, na konferencję, mającą się zebrać w

Genewie dnia 1 września.

Rząd francuski w sprawie Tangeru.

Paryż, 27. 8. (PAT). W związku z postanowienia­
mi, przyjętemi na wczorajszem posiedzeniu rady mi­
nistrów rząd złożył oświadczenie w sprawie Tan­
geru. Stanow’isko rządu francuskiego w tej sprawie
je,st następujące: rząd aprobuje te z pośród dezyde­
ratów hiszpańskich, które wydają mu się słuszne.

Teren porozumienia w sprawie zwiększenia wpły­
wów Hiszpanji w Tangerze dałby się łatwo znaleźć

pod warunkiem, że interesy materjalne i moralne

Francji będą poszanowane, oraz że sprawa pozo­
stania w’ rękach stron zainteresowanych bezpośrednio
nio nie będzie załatwiona na terenie międzynarodo­
wym. Pisma jednomyślnie wyrażają opinję, że spra­
wa Tangeru nie będzie mogła być przekazana Lidze

Narodów, ponieważ Tanger nie jest terenem man­
datowym.

Z obrad Unji Międzyparlamentarnej,
Genewa, 29. 8 . (PAT), Komisja polityczna Unji

Międzyparlamentarnej zajmowała się sprawami or­
ganizacji Unji oraz kwest;ami, żwiązanemi z kryzy­
sem parlamentaryzmu. Ze strony Polski uczestni^d

w bbradach komisji senator Posner. Komisja posta­
nowiła prystąpić do gruntow’nego zbadania szeregu

kwestji, dotyczących ustroju parlamentarnego, roze­
słać odpowiedni kwestjonarjusz w tej sprawie, oraz

zw’rócić się do specjalistów prawa publicznego. Po­
stanowiono również rozesłać do po.szczególnych
grup narodowych kwestjonarjusz, dotyczący zorga­
nizowania przy biurze centralnym uiffidu propagan­
dy. Po długiej dyskusji utrzymano zasadę trzech

języków urzędowych z tym dodatkiem, że w miarę

zwiększania się ilości członków grup narodowych
możliwe jest powiększenie ilości języków urzędo­
wych. Posiedzenia komisji przeciągną się, do 1

września.

Sesja Ligi Narodów przez radjo.
Już w roku bieżącym czynione były próby na­

dawania przez radjo obrad Ligi Narodów. Krótki

termin dla robót technicznych uniemożliwił ten za­
miar. Obecnie, prace zostały podjęte na nowo i jest
nadzieja, że radjoamatorzy rozmaitych krajów będą
mogli przysłuchiwać się obradom najbliższej, wrze­
śniowej sesji Ligi.

Wysiedlanie obywateli polskich z Niemiec.

Mnożą się skargi obywateli polskieh w okręgu
drezdeńskim, którym władze miejscowe odmawiają
pozwolenia na dalszy pobyt, rzekomo z powodów
gospodarczych, (Aus wirtschaftlichen Griinden.)

Dzierżyński mordował i pisał wiersze,
Moskwa, 29. 8. (AW.) W najbliż­

szym czasie ukaże się tu kiłkutomowe
wydanie utworów i poezji, napisanych
-przez Dzierżyńskiego. Wydawnictwem
zajmuje się Gosizdat. Zapowiedź uka­
zania się utworów literackich znanego
terrorysty, wzbudziła ogólne zaintere­
sowanie.

Redaktor gazety rolniczej.
,,Dztennśk Poznański" naśladuje Marka

Twaina.

Dziennik Poznański (nr. 197 z dnia
28 bm.) omawiając akcję b. kanclerza
Niemiec dr. Wirtha, przywódcę lewego
odłamu katolików niemieckich, około
umocnienia ustroju -republikańskiego,
pisze m. i .:

,,Wirth jako socjalista (podkreślenie
nasze) mniema, że partja socjalistyczna
jest powołana do odegrania wielkiej
roli politycznej."

Niebawem dowiemy się z Dziennika

Poznańskiego, że Kałamajski jest naj­
większym dostawcą wina mszalnego, a

Robiński dostarcza chorągwi cechom tu­
dzież podobnym organizacjom stanu

średniego.
Amerykański humorysta Mark

Twain, który opisywał przygodę litera­
ta w roli redaktora gazety rolniczej," nie
znał prasy polskiej, bo kawały jego
bledną wobec rzeczywistości naszej.

(ii.)
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fca św. I?taiiislawffi Jiostki.
(Od specjalnego sprawozdawcy ,,Dziennika Bydgoskiego").

’ Warszawa, dn 27. 8". 26 r.

Odkąd Warszawa jest stolicą, nie
widziała tak potężnej manifestacji, któ­
rą dziś zobaczyła z okazji dwóćhsetlet-
p_ich uroczystości ku czci św. Stanisła­
wa Kostki i sprowadzenia jego relikwij
do Polski. Dosłownie nieprzeliczone
tłumy wyległy na ułice, aby oddać hołd
świętym szczątkom i zadokumentować
swe wielkie przywiązanie do religji ka­
tolickiej. Jeszcze raz pokazano, jaką
potęgę stanowi kościół rzymski pod
sztandarem Białego Orła, jak wielka
brnij a wiernych gromadzi się pod zna­
kiem Krzyża w Polsce. Kto widział te

tłumy, sunące po ulicach stolicy, z pie­
śnią nabożną na ustach, kto wzrok za­
gubił w potopie narodowo-kościelnych
sztandarów, które nad morzem głów
majestatycznie sunęły, ten nie mógł się
oprzeć wrażeniu, że to żywe przedmurze
chrześcijaństwa jest opoką, którą nie
zniszczą złe mocy, taki w niej krzepki
duch, taka niespożyta moc i wiara.

Około godz. 7-ej wieczorem przypły­
nął statek z Płocka, na którego pokła­
dzie przewieziono relikwje św. Stani­
sława Kostki. Na przystani Towarzy­
stwa Wioślarskiego złożyli pierwsi hołd

prochom świętego książęta kościoła,
przedstawiciele władz państwowych i
komunalnych, reprezentanci parlamen­
tu, armji i elita społeczeństwa katoli­
ckiego.

Pod strzelistym baldachimem z bia­
łego jedwabiu złożono w małej szkatule
szczątki świętego, które ,,wróciły na Oj­
czyzny łono." Z pokładu statku wy­
nieś_li je na swych barkach wioślarze w

asyście delegacji b. wojskowych róż­
]nych broni.

Po ceremonji powitania ruszono z

przystani, dążąc do kościoła O. O . Jezu-
itów przy katedrze św. Jana. Tuż przed
haldachinem ruszyli książęta kościoła;
a więc ks. kardynał Kakowski, ks. ar­
cybiskup Jałbżykówski, ks. ks. biskupi
Tymieniecki, Owczarek, Ryks, Okuniew­
ski, Gall w świcie licznego duchowień­
stwa.

Rozwinął się. następnie olbrzymi po­
chód, który rozmiarami przewyższał
wszystko, co w zakresie pochodów jest
do pomyślenia. Nie można wprost ku­
sić się o to, by opisać’w szczegółach tę
żywiołową manifestację przywiązania

do religji katolickiej. Zdając sobie z

tego sprawę, rzucę tylko impresję, a

Czytelnik zechce swoją fantazją wypeł­
nić luki opisu.

Pochód, który poprzez most ks. Jó­
zefa Poniatowskiego przeciągnął ulica­
mi: Nowy Świat, Krakowskie Przedmie­
ście i wlał się w wąskie uliczki Starego
Miasta - otworzyła policja. Za nią
pod bronią maszerował oddział wojska,
który poprzedzał liczne kolumny h. woj­
skowych i organizacyj przysposobienia
wojskowego. Szły dalej gimnazja żeń­
skie i męskie, szkoły powszechne, dele­
gacje wyższych uczelni i olbrzymią falą
popłynęła rzeka młodzieży polskiej pod
sztandarami naprzeróżniejszych związ­
ków i stowarzyszeń. Ugrupowania ide­
owe, sportowe, społeczne płynęły i pły­
nęły. Sztandarów legjon łopotał nad
młodemi głowami, a,oni szli i szli, śpie­
wając pieśni religijne.

Po nieprzeliczonych szeregach mło­
dzieży, którą nie tysiącami, ale dziesiąt­
kami tysięcy liczyć należałoby, szło
społeczeństwo dojrzałe. I znów ktoby
chciał wyliczyć wszystkie organizacje i
delegacje, wszystkie związki i stowarzy­
szenia, zanurzyłby się w odmęt nazw i
tytułów. Pod temi sztandarami szła ca­
ła Polska katolicka, szły mnogie szeregi
wyrazicieli jej bujnego życia kościelno-

społecznego. Przedstawiciele miast i
diecezyji, delegacje związków pracy i u-

grupowań politycznych — krótko: szła
Polska katolicka.

Przez dwie godziny ciągnęły nieprzej­
rzane tłumy wiernych, przez dwie go­
dziny sunęły sztandary, łopocąc na wie­
trze, a pieśń nabożna wstrząsała mura-

mi stolicy. Nie trzeba być szowinistą,
aby ujrzeć w twarzach przeróż­
nych widzów, którzy -tej manifestacji
z ciekawością i lękiem się przyglądali,
że tej potęgi kościoła katolickiego w

Polsce nie spodziewali się ujrzeć. Nie­
jako byli zaskoczeni (niekatolicy), gdy
zobaczyli tak wielką Polskę pod zna­
kiem Krzyża. Rosło zaś serce katolika,
gdy patrzył na sunące tłumy za procha­
mi św.v Stanisława Kostki.

Po odprowadzeniu relikwij do ko­
ścioła O. O. Jezuitów i odprawieniu mo­
dłów z religijnemi pieniami na ustach
rozlały się rzesze wiernych po ulicach
stolicy.

w jie
’

W;,
Dziś o godz. 5-ej odbyło się w salach

warszawskiej Rady Miejskiej towarzy­
skie. posiedzenie, zainicjowanie przez
zarząd miasta. Na tem zebraniu dele­
gaci, którzy przyjechali na pierwszy
ogólno-polski zjazd katolicki, zapozna­
wali się wzajemnie. Na zebraniu byli
także obecni książęta kościoła z kardy­
nałem Rakowskim, i przedstawiciele
Rządu z min. Kwiatkowskim na czele.

Królewiec wolnym portem?
Z Królewca donoszą, do ,,Berliner

Tageblattu", że porozumienie między
rządem sowieckim a miastem Królew­
cem, zmierzające do ożywienia handlu

między Rosją i Niemcami, zostało już

osiągnięte. Królewiec ma stać się pod­
stawą do sowieckiego wywozu na za­
chód, zwłaszcza rosyjskich płodów
ziemnych. Niebawem ma nastąpić o-

głoszenic Królewca jako wolnego portu.

,Nadzieja"

Dr. Antoni Marczyński. 44

ROK 1947.
(Ciąg dalszy)

Wreszcie westchnął siedzący przy
biurku i przerwał milczenie słowami:

— Oni za daleko poszli z tem ultima­
tum. Za daleko niestety. A t,ak radbym
uniknąć zatargu... Mr. Fogg, wypowiedz
p.an śmiało swoje zdanie; Proszę o to...

Wezwany do zabrania głosu, skłonił
Się poważnie i zaczął:

- Istotnie, panie prezydencie, że po­
szli za daleko i spóźnili się ponadto. Gdy­
by byli o jeden dzień wcześniej przysłali
tę sławną notę, gdyby byli uprzedzili
podpisanie i wejście w życie ustawy,
można było iść na kompromi_sy. Ja je­
stem również gorącym pacyfistą. Lecz
oni się spóźnili. Nie chcę twierdzić, że
się umyślnie spóźnili, ale prowokacyjny
ton tej noty, jak i dzisiejszego _ultima­
tum przemawiałoby za tem śmiałem
przypuszczeniem... Wracam do ich noty.
Musieliśmy na nią odpowiedzieć odmow­
nie. Wszelka dyskusja lub _wstrzymanie
wejścia w życie ustawy równałoby się
objawowi słabości Stanów, wobec małej
Japonji. Równałoby się poniżeniu nasze­
go autorytetu państwowego...

- No tak. Odmówiliśmy, a oni nam

przysłali bezzwłocznie t,o ultimatum. -

przynaglił prezydent wymownego sekre­
tarza.

— Yes, sir. Ton tego ultimatum jest
czemś niesłychanem w dziejach dyplo­
macji i wystawia jak najgorsze świadec­
two im samym, ale nie o to mi chodzi.
Biorę pod uwagę treść przedewszyst­
kiem. Żaden z wymienionych tam wa­
runków nie nadaje się do pertraktacyj.
Nie rozumiem wogóle, jak ich ostrożna

dyplomacja mogła się ważyć na krok tak
ryzykowny.

— Muszą, się czuć na siłach, lub jest
tylko tupet.

— Tylko tupet, panie prezydencie.
Nic więcej, tylko tupet. I gdybyśmy tę
samą metodę zastosowali w stosunku do
nich, jestem pewien, że spuszczą z tonu.

Jabym.,
Spostrzegł, że zapędził się za daleko.

Lecz prezydent uśmiechnął się dobrotli­
wie. Zachęcił go do szczerych wynurzeń:

- Mów pan śmiało, Mr. Fogg. Cenię
szczerość rad. Więc coby pan...

— Jabym, panie prezydencie (skoro
wolno mi wygłosić moje osobiste zdanie)
. ..jabym odrzucił to ich ultimatum, nie
czekając terminu 48-godzinnego. Zaraz
dzisiaj bym to załatwił...

— Hm. 48 godzin to wiele, To długi
czas. Dużo może zajść w międzyczasie.

— Tak, panie prezydencie; lecz nasza

szybka decyzja i stanowczość wywołała­
by u nich panikę. Niech wiedzą, że je­
steśmy gotowi na najgorszą ewentual­
ność...

— Którą, jest wojna...
— Wojna..:
Starszy pan posmutniał dziwnie na

dźwięk tego słowa. Cichym, jakby przy­
bitym głosem zapytał jeszcze:

— Mr. Fogg, czy pamięta pan czasy
wielkiej europcjsklej wojny?

— Byłem wówczas dzieckiem, panie
prezydencie.

. f
— Weil. A ja byłem wówczas jako

ochotnik na froncie francuskim. Ja znani
wojnę, bo oglądałem ją własnemi oczy­
ma . Widziałem dzieło zniszczenia stra­
szliwego. Patrzałem na nędzę i rozpacz
ludzi, których osady zmiotły granaty.
Łzami zachodziły mi oczy na widok sie­
rot, które straciły rodziców i chaty, sie­
rot,, które błąkały się bezdomne, dopóki
jakie komitety nie dały im skromnego
przytułku. Pędząc do ,ataku, deptałem
po setkach trupów swoich i nieprzyja­
cielskich. Uszy rozdzierały mi jęki ko­
nających, jęki kalek nieszczęśliwych.
Yes, Mr. Fogg. Wojna, to zbrodnia naj­
większa, na jaką się ludzkość zdobyć
mogła. To potworna, masowa zbrodnia,
nie jednostek, ale państwa i narodów,.
Od roku 1918 upłynęło dwadzieścia dzie­
więć lat. Zjednoczone Stany nie dały się
więcej wciągnąć w zamieszki orężne nie­
zgodnej Europy, czy fermentującej wie­
cznie Azji. Tyle łat przeżyliśmy w po­
koju błogosławionym, a dzisiaj ja... ja...
mam powiedzieć znowu to przeklęte
słowo?...

Sekretarz słuchał w milczeniu. Twarz
jego wyrażała szacunek najwyższy dla
dostojnego i roztropnego sternika nawy
państwowej, ale oczy, ...oczy zdradzały
mimowolnie, że Mr, Fogg odmienne ma

na sprawę poglą,dy.
Prezydent dodał jeszcze półgłosem:

— W czasie wie,lkiej wojny Japonja
walczyła ramię w ramię z nami przeciw­
ko Niemcom, Dzisiaj przeciw nam wy­
stępuje...

Znów rozd,zwoniła się długa ci-sza u-

ciążłiwego milczenia.
Potem prezydent wstał z fotelu i pod­

szedł do okna. Spojrzał z wysokości
,,Białego Domu" na miasto tętnią_ce ru­
chem ożywionym. Miasto podniecone
oczekiwaniem brzemiennych, dziejowych
wypadków...

Wielki smutek przytłoczył jak głaz
serce dobrego człowieka. Długie, bardzo
długie minuty upłynęły, zanim stojący
przy oknie odwrócił się do czekającego
cierpliwie sekretarza, Przemówił głosem
silnym:

- Przed Bogiem z czynów mych
sprawę zdam. Boga tedy o radę Wprzód
błagać muszę, zanim, coś postanowię.,:
M.r Fogg! Jutro dam odpowiedź na ja­
pońskie ultimatum,.

Sekretarz pochyN głowę i ku drzwiom
się zabierał, kiedy ze sąsiedniej komnaty
dobiegł odgłos szybkiej, dość głośriej roz­
mowy. Wszedł cicho stary kamerdyner,
niegdyś towarzysz broni prezydenta.

— Cóż tam nowego, mój poczciwy Ja,-
kóbie?

— Mr, Hadtfield, sekretarz stanu,
prosi o chwilę rozmowy. Powiedziałem
mu, że pan prezydent dzisiaj _nie przyj­
muje już nikogo, ale upiera się koniecz­
nie, Mówi, że bardzo ważna sprawa...

— Wprowadź pana sekretarza stanu,
Jakubie.

. ,(Ciąg dalszy nastąpi).

Każdy
może się

kupując los hej klasy

Paiistwiwei Loterii Klasowej
w najszczęśliwszej i największej

kolekturze w kraju

Lwów, Sykstuska 6.

Główna wygrana

500.000 złotych
lotycłi: 300.000, 200.000, 100.000,

50.000, 40.000, 25.000, 20.000, 15.000, 10.000, 5.000 I t. d.

WCo los wyśrywai. ”W

Ceny losów: Ćwierć losu zł. 10, pół losu zł. 20, cały los zł. 40.

Polecamy zamawiać wcześnie. Zamówienia listowne załatwia się natychmiast.

W tem miejscu wyciąć i przesłać nam wypełnione w liście.
__________

Ponadto 40.000 wygranych po złotych:

Karlo zam6wlefi.
Do ,,Nadzieji", Lwów, ul. Sykstuska S, D. B .

Niniejszem zamawiam do I. klasy Państwowej Loterji Klasowej:
. ....... ....... losów całych po 40 zł,, ................ połówek po 20 zł,, ...............

- ćwiartek po 10 zł.

Należytość złotych ..................... uiszczę po otrzymaniu losów blankietem P. K. O .

przez firmę razem z losami przesłanym.

a
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Polski Ford.
Obrazek z bydgoskiego bruku.

Spotkałem pana Ambrożego. Chę’t­
nie poświęcam mu zawsze parę chwil, ho
pan Ambroży posiada u nas markę pier­
wszorzędnego przemysłowca. Uważany
bywa za niezwyczajny wśród polskiej ra­
sy talent organizacyjny i kalkulatorski.
Zwrócił on już nawet na siebie uwagę
sfer decydujących i miał w ostatnim ga­
binecie Witosa objąć tekę handlu czy też
robót publicznych albo cos podobnego.
Ino że od strony Pragi przyszedł Piłsud­
ski i cały gabinet fajtnął. Bo inaczej,
dzięki panu Ambrożemu, bylibyśmy z pe­
wnością weszli już w przyśpieszonem
tempie na tory odrodzenia gospodar­
czego.

Nie mogąc się oddać owocnej pracy
na fotelu ministerjalnym, postanowił
pan Ambroży pracować na polu uprze­
mysłowienia kraju, i w tym celu zebrał
konsorcjum kapitalistów, którzy powie­
rzyli mu stworzenie olbrzymiej fabryki
samochodów, i to zupełnie na wzór For­
da, aby tem samem’ amerykańskiemu
byznesiście odebrać ochotę’ do wdziera­
nia się do naszego kraju i plądrowania
go przy pomocy amerykańskich dolarów.

— Imaginuj pan sobie — mówi do
mnie pan Ambroży, rozpromieniony jak
lipcowe słońce — udało mi się kupić do
tego celu bajeczny objekt. Willa ma­
gnacka z 30-morgowym parkiem, ze staj­
niami na dwanaście koni i z garażem na

sześć samochodów. Takiego holu, jak w

tej willi, to pan jeszcze nje widział, choć
wy, redaktorowie, dosyć obijacie s.ię p’
świecie. Na dole będzie biuro dyr:
t. j, niby moje, a na pierwszem piętrze
moje mieszkanie, jedenaście pokoi, dwie
kąpiełki, cztery pokoje dla służby, jed­
nem słowem wszelkie możliwe wygody.
Kto tylko przyjdzie do dyrekcji i zobaczy
taki komfort, ten już nabierze do przed-

s siębiorstwa zaufania. Proszę nie myśleć,
że ja miałem tylko własną wygodę na

względzie. Widzi pan, ludzie jak ludzie,
widząc ten dostatek, nabiorą do przed­
siębiorstwa zaufania, będą kupowali ak­
cje, a głównie i o kredyt będzie łatwiej
się w’ystarać, naturalnie w razie potrze­
by tylko, bo ta willa kosztowała zaledwie
trzy piąte całego kapitału zakładowego.
Dla mego. użytku kupiłem dwa Fordy,
ale nie te blaszane pudła, jakie się na

ulicy spotyka, tylko fabrykaty pierwszej
klasy, że i sam Ford lepszych nie używa.
Dwnj wicedyrektorzy dostali także po je­
dnem aucie...

—- Czy też dla kredytu?
’

— Dla kredytu, ale chodzi i o stronę
reprezentacyjną. Jeżeli we fabrykach
Forda każdy prawie robotnik ma swoje
auto, to — zrozumiesz pan chyba — tru­
dno żeby u nas nie mieli ich wicedyrek­
torzy. Po jakiemu by to wyglądało! My
myślimy nawet o tem, aby panny biuro­
w’e, co dwie albo co trzy, dysponowały je­
dnem autem.

— Dużo macie tych panien? Bo to
także podnosi zaufanie do instytucji.

— Widzi redaktor, każdy z udziałow­
ców miał swoją protegowaną, ’i tak u-

zbierało się tych maszynistek, kasjerek,
książkowych i jak tam jeszcze, aż osiem­
naście sztuk. Była już mowa, aby parę’
ich zredukow’ać, ale ostatecznie postano­
wiliśmy odczekać, ^jak fabryka pójdzie.
Przyjdź redaktor kiedy do biura, Dziew­
częta jak łanie. Co jedna to ładniejsza.
Były już z powodu nich różne pikantne
komeraże między udziałowcami. Ja sam

jednego z akcjonarjuszy tak zamalow’a­
łem w papę... redaktor nic o tem nie sły­
szał? Bo to było głośne na mieście. Go­
belin do mojego biura kupiłem za dw’a
tysiące złotych. To było takie okazyjne

,kupno za bezcen, kazałem je nawet
wstaw’ić w aktywa z kwotą 5000 złotych.
Widzi redaktor, fabryka jeszcze nie w ru­
chu, a już się zarobiło na czysto trzy ty­
siące...

— A kiedyż puszczacie fabrykę?
— Ba, nie mamy dotąd odpowiednich

budynków. Może redaktor wie o jakich
niedrogich oficynach albo coś takiego.
W najgorszym razie moglibyśmy wy­
dzierżawić za-jakimś przyzwoitym czyn­
szem.

— A maszyny?
.— Pisaliśmy już o cennik, ale dotąd

jakoś nie przyszedł. Głupstwo się stało,
że pisaliśmy o cennik do niemieckiej fir­
my. Szwaby, uważa redaktor, pewnie
zwąchały pismo no-sem i z obawy przed
konkurencją dla przemysłu niemieckie­
go, będą nas za nos wodzić i zwłóczyć.
Człowiek jeszcze nie wbił gwoździa w

ścianę, a już cierpi od niemieckich in­
tryg. Mógłby kochany redaktor napisać
o tem w Dzienniku i zaapelować do opi­
nji publicznej, aby właśnie dlatego po­
pierała nasze wyroby krajowe.

- Kiedy panowie nic jeszcze nie wy­
rabiacie.

— Ale będziemy, będziemy! Nie bądź
ino redaktor tak w gorącej w’odzie kąpa­
ny. Takiej fabryki nie buduje się w jed­
nym dniu. Zresztą nie mamy pojęcia, co

te maszyny będą kosztować. Może do ich
sprowadzenia trzeba się będzie postarać
o jakiś kredyt. Pomoc Banku Polskiego
i Banku Gospodarstwa Krajowego mamy
zapewnione. Jutro mamy posiedzenie ce­
lem uchwalenia, że rozszerzamy naszą
produkcję’ i na pługi fordsonowskie, bo
tylko pod tym warunkiem dostaniemy
kredyt i w Banku Rolnym. Och, redak­
torze, żeby to Linde jeszcze żył i w PKO
siedział! Polska jak długa i szeroka zdu­
miałaby się, jakiej my by sztuki doka-
zali. Bo my wszystko’mamy, i ludzi, I

pomysły, i chęć do prdcy, tylko brak nam

kapitału. I ja się boję, aby wszystkie mo­
je plany i kombinacje nie rozbiły się wła­
śnie o ten przeklęty brak gotówki!

Pożegnałem pana Ambrożego, nie­
mniej od niego szczerze ubolewając nad
trudnościami, z jakięmi mają do walcze­
nia nasi pionierzy uprzemysłowienia
kraju. Taki pan Ambroży naprzykład.
Wszystko już ma: willę dyrektorską, au­
ta, panny, nawet gobelin, tylko brak mu

jeszcze budynków fabrycznych i maszyn.
Gotów biedak utonąć u samego brzegu...

St. B.

Pan Dionizy Capkiewicz
zdemaskowany.

Czytelnicy nasi przypominają sobie

zapewne ów program polityczny, jaki
swojego czasu w cukierni Łuczyka roz­
winął przed naszym redaktorem pan
Dyonizy Capkiew’icz. Już wtedy w’yra­
ziliśmy przypuszczenie, że pomysł do
jego geńjalnego programu został skra­
dziony z któregoś z pism politycznych.
Dziś możemy zacytować źródło, z które­
go p. Capkiewicz czerpał swe niezwykłe
koncepcje polityczne, mające dopro-wa­
dzić do pdrodzenia Polski.

Otóż pomysły te wzięte są z ,,Nowego
Kurjera . Polskiego11. Co prawda, nie
żyw’cem i nie dosłownie. Jest natomiast
w koncepcjach pana Capkiewicza ta sa­
ma ideologja, ten sam trzon myślowy,
ta sama historjozofja z jej logiką i kon­
sekwencjami.

Aby nas nie posądzano, że robimy
panu Capkiewiczow’i zarzut plagiator-
stw’a bezpodstawnie, cytujemy poniżjsj
identyczne a tak znamienne wyjątki z

,,Nowego Kurjera Polskiego11:
,,Dzieje można rozumieć jako współ­

działanie i przeciwdziałanie dwóch
wielkich pierwiastków’ psychicznych,
które według podziału Nietzschego na-

zwiemy — djonizyjskim i apolińskim.
Spengler djonizyjski pierwiastek nazy­
w’a ,,faustowskim11.

Państw’o młode, św’ieżo sformow’ane,
musi przejść przez swój okres djonizyj­
ski, przez okres formowania siebie sa­
mego i nagromadzania treści życiowych
aktami woli a nie w procesie ewolucji,
metodami kreatorycznemi, a nie wyłą­
cznie konstruktywistycznemi.

Zbyt prędko i łatwo ustąpił ten pier­
w’iastek miejsca elementowi apolińskie-
mu z w’łaściwym mu kultem interesów
realnych i konkretnych, klasowych, gru
powych i partyjnych, i wiecznem poszu­
kiwaniem sposobu chociażby chw’ilowe­
go tylko ich zharmonizowania.

Element, polskiego witalizmu i pol­
skiego wolentaryzmu, elemena w’iary
pols)kiej w narodową nie(śmiertelność
wrócił do steru_, uosobiony w wodzu pol­
skiego obozu niepodległościowego — Jó­
zefie Piłsudskim. Nieodzow’ny w okre­
sie budowania i konsolidowania się
młodego państwa prymat elementu djo-
nizyjskiego nad apolińskim został w ten

sposób przywrócony11.
A więc metody kreatoryczne i kon-

struktywistyczne, oparte na pierwiastku
dyonizyjskim i apolińskim w połącze­
niu z witalizmem i z wolentaryzmem
odrodzą Polskę.

Czy nie to samo pow’iedział nasz po­
lityk z cukierni Łuczyka?

Z rewolucyjnych doświadczeń.

Pangalos: Jak jeszcze raz będę urządzał zamach, t.o tylko w Polsce!

Jaką organizację otrzyma
Ministerstwo Komunikacji.

(Od własnego korespondenta Dziennika Bydgoskiego).
Warszawa, 26 sierpnia 26 r.

W Ministerstwie Kolei odbyła się w

dniu wczorajszym konferencja prasowa,
na której min. Romocki naszkicował
projekt reorganizacji Ministerstw Kolei
i Robót Publicznych, której ow’ocem ma

być Ministerstwo Komunikacji. Sam a-

parat centralny tego nowego minister­
stwa ma się składać z 5 deparamentów:
administracyjnego, taryfowoekonomi-
cznego, technicznego (wydziały: lotni­
ctwa, kolei i poczt), drogowego i wod­
nego. Pierw’sze trzy departamenty bę­
dą podlegały I podsekretarzowi stanu,
dw’a ostatnie II podsekretarzowi stanu.

Bezpośrednio od ministra komunikacji
będzie uzależniona Generalna Dyrekcja
Kolei i Generalna Dyrekcja Poczt, Tele­
grafów i Telefonów.

Projekt tutworzenia Generalnej Dy­
rekcji Kolejowej powstał jeszcze w

1924 r. i na mocy rozporządzenia Prezy­
denta Rzeczypospolitej" właściwie Gen.
Dyr, Kol. powinna była być powołana
do życia. Jednakże rozporządzenie to
nie spotkało się z aprobatą Izb i skut­
kiem tego rzecz ta uległa zwłoce. Do­
piero Rząd obecny, decydując się na

zniesienie Minister-stw’a Robót Publi­
cznych, przystąpił jednocześnie do o-

pracowania projektu rozporządzenia
Prezydenta Rzeczypospolitej o General­
nej Dyrekcji Kolejowej.

Chodziłó nadewszystko o możliwie
najdalej posunięte usamodzielnienie za­
rządu kolejowego, odgraniczenie go od
wpływów politycznych, utrwalenie jed­
nolitej polityki kolejow’ej, która w ciągu
lat kilku ulegała ciągłym w’ahaniom.
Projektow’ane rozporządzenie o Gen.
Dyr. Kol. pozostawi tylko ministrowi
komunikacji zwierzchni nadzór nad ko­
lejami i ogólną politykę ekonomiczno-

taryfową.
Jeżeli chodzi o pewną stronę niesły­

chanie drażliwą, a interesującą szero­
kie koła kolejarzy, w jaki sposób będą
rozwiązane personalne zagadnienia

przy tw’orzeniu Gen. Dyr. Kol., to spra­
wa ta została postawiona w ten sposób,
iż wszystkie nabyte prawa (emerytalne)
przez pracowników kolej owych będą
honorowane w nowej organizacji. Wszy­
scy dotychczasowi pracownicy kolejo­
wi przejdą automatycznie do Gen. Dyr.
Kok, nie tracąc nic z nabytych praw,

Gen. Dyr. Kol. będzie przedsiębior-,
stwem państwow’em z tem, że w budże­
cie ogólho-państwowym tylko będzie
wskazywany czysty zysk ewentualnie
strata z tego przedsiębiorstwa.

Ministerstw’o Komunikacji jest po­
myślane jako ta część władzy naczelnej,
która zajmuje się całokształtem polity­
ki komunikacyjnej. Tak więc z Min. Ro­
bót Publicznych przechodzą w’szystkie
sprawy drogowe oraz wszystkie sprawy
komunikacji wodnej. Z Min. Przemy­
słu i Handlu przechodzi Gen. Dyr. Poczt

jako samodzielna jednostka, jako prz,ed­
siębiorstwo państw’owe, Nas"tępnie
przechodzą’ ,sprawy żeglugi morskiej.
Dział lotniczy będzie ujęty w nieco szer­
szą formę, aniżeli dotychczas, bowiem
zos!tanie stworzony specjalny wydział,
który może z czasem rozrośnie się c)o
samodzielnego departamentu lotnictw’a
cywilnego.

. Min. Romocki wyraził nadzieję, że

reorganizacja, o której mowa, zostanie
zakończona do dnia 1 stycznia 1927 r., a

wszystkie agendy będą pod właściwym
dachem.

A. AA
W dodatkowych informacjach min,

Romocki stwierdził, że przy dzisiejszym
wzmożonym ruchu transportowym per­
sonel kolejowy jest mały; można z tego
wnioskować, że na służbę kolejową w;
dziale ruchu zostaną przyjęci nowi pra­
cownicy. Taryfy kolejowe w Polsce,
zdaniem min. Romockiego i Klarnera,
są zbyt niskie, gdyż są 2 i 3-krotnie niż­
sze od zagranicznych. Aczkolwiek Rząd
nie zapowiedział w’yraźnie podw’yższe­
nia taryf, można mniemać, że to nastąpi
w niedługim czasie. (W.)
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Z KRAJU.
Królewska Huta pracuje dla Japonji. Jak się do­

wiadujemy, Królewska Huta nawiązała ostatnio

kontakt z Japonją i w wyniku tego otrzymała po­
ważniejsze zamówienia na dostawę szyn kolejowych
oraz nawierzchni kolejowych dla Japonji. Za temi
zamówieniami mają nadejść dalsze.

Nadzór nad bankiem lódzkiem. Dnia 28 bm.

wydział handlowy Sądu Okręgowego w Łodzi roz­
patrywał podanie Banku Polskich Kupców i Prze­
mysłowców Chrześcijan w Łodzi w sprawie ustano­
wienia nadzoru sądowego nad interesami powyższe­
go Banku na przeciąg 4-ch miesięcy. Sąd postano­
wił podanie Banku uwzględnić i otworzyć nadzór są­
dowy do dnia 1 grudnia 1925 roku.

Wypadki samobójstwa wśród żołnierzy. Donoszą
zc Stanisławowa, iż w stacjonowanym tam 48 pp.

wydarzyły się dnia 27 bm. dwa wypadki samobójst­
wa szeregowców. Zarządzone zostało śledztwo,
zmierzające do wyjaśnienia przyczyn tych niepoko­
jących objawów.

Banda zbójecka w dalszym ciągu morduje. Do­
noszą tu z Turka, iż w miejscowości Wielnicze dnia
27 bm nad ranem kilku bandytów, uzbrojonych w

noże i rewolwery o twarzach uczernionych sadza­
mi, napadło na dom Barucha Kraula, obrabowując
Kraula z biżuterji i ubrań. W chwili, gdy próbował
on stawić opór, napastnicy strzałami z rewolweru

położyli go trupem. Żonie Krauta udało się cudem,
umknąć z rąk bandytów. Morderstwo Krauta jest
już 5-ym z rzędu wypadkiem tego rodzaju, który
się wydarzył w tym miesiącu na terenie powiatu
tureckiego.

Trąba powietrzna w Lubelskiem. Panująca dnia

27 bm. po południu wichura dala się w Lubiinie

szczególnie we znaki w dzielnicy Probostwo. Trąba
powietrzna, jakiej nie było od pamiętnych lat. wyr­
wała kilkanaście olbrzymich drzew wraz z korze­
niami oraz zerwała w kilku miejscach całe dachy z

budynku. W jednem miejscu zerwany dach runął
na młockarnię zasypując kilkunastu pracujących
robotników, z których 2-ch zostało ciężko pokale­
czonych, reszta z trudem uniknęła śmierci, Burza

rozrzuciła w kilku miejscach materjały budowlane

przewróciła jedną stodołę, porozrzucała sterty i

stogi. Strażak Pogotowia ogniowego, powożąc koń­
mi w kierunku katastrefy zaczepił o narożny mur,
skutkiem czego spad} z wozu i doznał pęknięcia
czaszki. W stanie nieprzytomnym odwieziono go
do szpitala,

Historja księgi rachunkowej, która zginęła. Za­
rządzone przez władze wileńskiej izby skarbowej
dochodzenie w związku z niewytłomaczonym dotąd
zniknięciem na parotygodniowy okres księgi głów­
nej, doprowadziło do wykrycia szeroko rozgałęzio-
ęypi nadużyć. Śledztwo Jest dotąd jeszcze nie ukoii-

czone, wobec czego niemożliwością jest opubliko­
wanie szczegółów,

________ ,,DZIENNIK BYDGOSKI" wtorek, dnia 31 sierpnia 1926 r.

Ze Zjazdu Wojewodów Kresowych.
Ze zjazdu czterech wojewodów kresowych, odby­

tym w tych dniach w Wilnie dowiadujemy się cie­
kawych szczegółów:

1) Na wstępie omówiono sprawę reformy rolnej,
stwierdzającą, że zarówno wykonanie ustawy o re­
formie rolnej, jak i o osadnictwie wojskowem musi

nadewszystko uwzględnić interesy miejscowej lu­
dności (respective: miejscowych ochotników do W,
P.) Urzędy ziemskie ,winny być zespolone z urzęda­
mi wo;ewóuzkiemi.

Przewłaszczenie gruntów, które obecnie odbywa
się b. wolno, wywołując skargi ze strony osadników

wojskowych i cywilnych, winno być przyśpieszone
’przedewszystkiem drogą zwiększenia liczby geome­
trów, zatrudnionych przy tej akcji.

2) Konferencja uznała, że odbudowa zniszczo­
nych budowli wymaga większego wysiłku ze strony
władz centralnych, są bowiem jeszcze miejscowo­
ści, gdzie ludność od chwili działań wojennych
gnieździ się w ziemiankach. Potrzebny jest przede­
wszystkiem kredyt na zwózkę budulca w sezonie bu­
dowlanym.

3) Bardzo, pilną potrzebę stanowi konieczność

pomocy siewnej dla powiatów, dotkniętych klęską
nieurodzaju (przedewszystkiem nadgranicznych).

4) Szczegółowo omówiono na konferencji spra­
wę uruchomienia długoterminowego kredytu in­
westycyjnego dla rolnictwa i osadnictwa.

5) W dziedzinie spraw rolnych poruszono ró­
wnież kwestę organizacji zbytu produktów rol­
nych, która dotąd przedstawia się fatalnie skutkiem

nadmiernego obciążenia przez pośrednictwo, spra­
wę podniesienia gospodarki ry,bnej oraz konieczność

skoordynowania i, o ile możliwe, scalenia organi­
zacji rolniczych, które dotąd są rozbite i dlatego
też ponoszą wszystkie ujemne skutki współzawo­
dnictwa.

6) W kw’estji bezrobocia uznali wojewodowie za

niezbędne położenie nacisku nie na pomocy pie­
niężnej, ale na dostarczeniu pracy bezrobotnym przy

współdziałaniu organizacji samorządowych, Rzesze

bezrobotnych, w szczególności na wsiach i w ma­
łych miasteczkach winny znaleźć zatrudnienie przy
robotach drogowych i budowlanych.

7) Wiąże się z tem sprawa budowy domów urzę­
dniczych, b, ważna ze względu na brak mieszkań

dla urzędników we wszystkich prawie miastach i
miasteczkach powiatowych i niektórych woje­
wódzkich (jak Nowogródek), jakoteż i ze względu
na; możność zatrudnienia tą drogą bezrobotnych,

8) Skład instytucji samorządowych winien stop­
niowo ulec odświeżeniu.

Konieczny jest tam kredyt inwestycyjny dla in­
stytucji samorządowych,

Sprawa ustawodawstwa samorządowego winna

| być ruszona z martwego punktu

Ouio słomy a mało ziarna,

Str. 5

Ze spraw wojskowych.

(AW.) Dowódcą II dywizji kawalerji
nia byc zamianowany generał Surzyń-
ski, b. komendant miasta Warszawy.

(AW.) Wszyscy inspektorowie armii
zostaną podzieleni na dwie grupy. Za­
chodnią, którą dowodzić będzie gen.
Romer i wschodnią, pod dowództwem
gen. Rydza-Śmigłego.

(AW.) W najbliższym czasie mają
nastąpić przesunięcia na etatach gene­
ralskich przez zamianowanie szeregu
pułkowników generałami brygady.
,Część generałów, znajdujących się obe­
cnie w czynnej służbie, przejdzie w stan

spoczynku ze względu na wysługę lat. Pi’ez. Mościcki: Mój Ty Boże, tyle głów a ani jednej głowy!

List z górnego Śląska.
(Od naszego korespondenta górnośląskiego).

Katowice, 26 sierpnia.

Co sadzić o nominacji nowego wojewody?
Jedno z dzisiejszych pism popołudniowych przy­

niosło z Warszawy wiadomość, jakoby na odbytej
tam wczoraj naradzie ministrów m. in. zamiano­
wano także kilku wojewodów. M . in. miano posta­
nowić odwołanie dotychczasowego wojewody ślą­
skiego, D -ra Bilskiego, a w miejsce jego rząd sobie

miał już upatrzyć kandydata w osobie p. Grzeżya-
skiego, osobistości dotąd — przynajmniej na Śląsku
wcale nieznanej, Pan Grzeżyński też dotąd nie pra­
cował w żadnym z. urzędów administracyjnych i

wiadomo o nim tylko, że zalicza się do przyjaciół
marszałka Piłsudskiego,

Czy nominacja ta, — o ile powyższa wiadomość

się potwierdzi, okaże się szczęśliwą, przyszłość o-

kazać musi. Czynnikom miarodajnym należałoby
ty]ko zwrócić uwagę, że Górny Śląsk jest zanadto

ważną placówką i machiną zanadto skomplikowaną,
ażeby ją powierzać osobom, o administracji i spra­
wach śląskich w szczególności nie mającym zielone­
go pojęcia, Wojewoda Bilski na stanowisku swem

uchodził i uchodzi za wytrawnego urzędnika poli­
tyka i ekonomistę i utrata jego w ten czy inny spo­
sób Śląskowi niekorzystnie by się musiała dać we

znaki,

Sensacyjny proces o szpiegostwo. ’i

Przed katowicką izbą karną od 19 do 23 bm.

toczyła się rozprawa sądowa o szpiegostwo przeciw
b. kapitanowi wojsk polskich Janowi Boguszowi, b .

majorowi i komis, policji w Katowicach Liberze, b.

porucznikowi pruskiemu Heinzemu i kupcowi nie­
mieckiemu Wróblowi, oskarżonym o uprawianie
szpiegostwa na rzecz Niemiec ze szkodą dla Polski.

Oskarżeni Bogusz i Libera być mieli w stałym kon­
takcie z por. Heinzem, kontrolerem gliwickiej po­
licji politycznej i zastępcą jego, kupcem Wróblem,
Celem zamaskowania swej szpiegowskiej działalno­
ści por, Heinze wstąpił w roli dyrektora do nie­
mieckiego tow. ubezpieczeń ,,Allianz-Konzern", po­
siadającym swoje agendy także na Śląsku polskim
i jako współpracownik przyjął współoskarżonych
Bogusza, Liberę i Wróbla, Wróbel był niejako jego
zastępcą.

W rozprawach sądowych, które trwały trzy dni,
prawie zawsze od rana do nocy, przesłuchano oprócz
40 świadków, kilku rzeczoznawców. Wykazało się,
że główną sprężyną całej akcji był niemiecki po­
rucznik i obcopoddany Heinze, któremu b. kapitan
polski Bogusz, poprzednio bardzo porządny czło­
wiek, który się także odznaczył na froncie w wal­
kach z bolszewikami, — ze wszystkiem szedł na

rękę.
W trzecim dniu rozpraw po wysłuchaniu rzeczo­

znawców wojskowych, którzy stwierdzili, że na wy­
padek wojny działalność oskarżonych mogła być dła

Polski bardzo zgubną, prokurator Małkowski wniósł

dla głównego oskarżonego Bogusza o 15 lat domu

karnego, dla Heinzego o 10 lat domu karnego, dla

Wróbla o 5 lat więzienia i dla majora pozasł. i
nadkomisarza policji Libery o 4 lata więzienia. Sąd
po półtora godzinnej naradzie pod przewodnictwem
dyrektora sądu okręg, dr. Kerekjarto ogłosił o J28

wieczorem wyrok, mocą którego główny oskarżony
Bogusz skazany został na 5 lat a porucznik Heinze

na dwa i pół roku domu karnego, Osk. Libera zo­
stał uwolniony, gdyż nie można mu było udowodnić
działalności szpiegowskiej i zresztą, — wstępując
do ,,Al!ianze Konzern" nie mógł wiedzieć, że wdaje
się z niebezpiecznem towarzystwem. To samo od­
nosi się do kupca Wróbla, który również został u-

wolniony. Osk. Bogusz otrzymał wyższą karę ponie­
waż działał jako Polak i, oficer armji polskiej.

Zwolnionym sąd nie przyznał żadnego odszkodo­
wania za dość długi areszt śledczy, gdyż zachodzi­
ło względem nich poważnę podejrzenie.

(41

Pani OwsiAska.
Powieść humorystyczna.

Z różnych wspomnień skleił St, Brandowski

(Ciąg dalszy).
Koniak, barszcz, śledzie i wytrawnie

wina wywierały na naszych przyjaciół
cudowny skutek. Wznoszono zdrowia
w szlachetniejszym stylu zredagowane
i tradowane z ora tor skiem zacięciem. Ko­
pytowski, jako fundator, pił na pomyśl­
ne a skuteczne sftarmonizowanie się ka­
pitalizmu ze sztukami pięknemi, na co

Glapa odpowiedział, że ,,kapitalizm byl-J
by martwym i zimnym kruszcem, gdyby
się nie ogrzewał i nie tcpił na wrzących,
bo młodych wiecznie ciałach bogiń Par­
nasu".

Kiścień pił zdrowie prezesa jako pro­
tektora i opiekuna kotów.

— A wiecie wy — wywodził w swoim
toaście - dlaczego nasz zacny i rozumny
mecenas te właśnie stworzenia ponad
wszystkie inne umiłował? Bo jako kot
jest symbolem czystości, tak i nasz pre­
zes czystość obyczajów ponad inne cnoty
stawia i pielęgnuje. Similia similibus!
powiedział już wielki Katylina, co zna­
czy, że równe z podobnem łączy się na

pożytek kraju i na chwałę narodu, jak
to zwykł czynić nasz kochany mecenas,

który niech nam żyje pro memoria’aeter-
na, amen!

Kieł zrzekł się głosu, a Duda z powo­
du czkawki wogóle nie mógł go zabierać.

Po śniadaniu Duda skoczył do droge­
rji po flakon wódki francuskiej, która
okazała się bardzo skutecznem mydłem
dla łysiny prezesa. Wprawdzie rozcie,ra­
na i szorowana zapomocą różnych szmat

łysina prezesa spuchła i wzdęła się jak
wołowy pęcherz na słońcu, a także na­
bieg!a krwią jak ślepia hiszpańskiego
byka, ale ostatecznie czystość jej niezna­
czne już tylko wykazywała manka-
menta,

Nietylko jednak Glapy łeb, lecz i cała
garderoba prezesa domagała się gwał­
townej depuracji. Spodnie jego i kami­
zelka aż stężały od rozlanych i za­
schniętych na nich trunków, a już naj­
bardziej zdziwił się prezes, dlaczego i an-

glez, który przecież wisiał na ścianie, wy­
glądał z przodu, jak gdyby go kto w sy­
ropie spławił.

Kiścień na ten widok spojrzał wzro­
kiem pełnym wyrzutu na Kopytowskie-
go, a Kopytowski spuścił oczy i milczał

jak winowajca,
Musiał zatem Duda jeszcze trzy razy

z poddasza na dół biegać: do apteki po
benzynę, do Federgruna o wypożyczenie
szczotki do butów i jeszcze raz do apteki
po flakon kolońskiej wody, bo od Glapy
benzyna wiała mierzliwym zapachem
jak z chemicznej pralni.

Druga biła, gdy Glapa gotów był do

wyjścia na miasto.

— Racja :- rzekł zmiętym nieco gło­
sem - za portret, choć jeszcze nie wy­
kończony, jestem winien honorarjum.
No i szlafrok został nieco na szwank na­
rażony. Proszę zatem na rachunek mo­
ich zobowiązań przyjąć sto złotych.
A kiedyż będzie dalsze posiedzenie ce­
lem wykończenia portretu?

— Zależy od woli pana prezesa —

rzekł Kiścień, chowając niedbale stówkę’
do kieszonki od kamizelki.

— Możeby tak dziś po południu? —

zaproponował prezes.
— O której godzinie?
— O piątej.
— Bon! Będę czekał.
— Ale urządź-że się tak, drogi mi­

strzu, abyśmy już w zupełnym spokoju
i bez dystrykcjt portretu mogli dokoń­
czyć.

Przy tych słowach prezes mrugał
oczami na artystę, jakby mu chciał po­
wiedzieć: Frącka! Frącka!

Nastąpiło bardzo serdeczne pożegna­
nie, gdy Glapa nagle spoważniał i rzekł:

— Wczoraj, jeśli dobrze pamiętam,
to ta Herod-baba z drugiego piętra zagro­
ziła np, słowną, zniewagą i czynną in­
wektywą, gdy mnie na schodach zł"apie.
Mogę panom zaręczyć, że tchórzem nie
jestem, ani, jak to widzicie, nie wypa­
d!em sroce z pod wachlarza. Pytam was

jednak, czy godzi się’, abym ja... ja wda­
wał się we walkę z kobietą z gminu, z ko­
bietą bez inteligencji i grubych na=dzwy­
czaj obyczaj ów?, ,

— Niech ją pan ignoruje — odezwał
się Duda.

— Ba, co z tego, że ja ją zignoruję,
skoro ona mnie nie zignoruje. Zresztą,
jak tu ignorować, jeżeli człowiek np. do­
stanie w gębę albo zleci ze schodów, strą­
cony nieokrzesaną ręką lub nogą?

Pierwszy domyślił się Kieł, o co pre­
zesowi chodzi, bo zawołał:

— Koledzy, sprowadźmy prezesa na

dół, jako jego gwardja honorowa, Takt
mecenas wart jest jak najwię’kszej esty-
my.

— Dziękuję panom — rzekł wzruszo­
ny prezes — dziękuję źa uznanie i ,za
dowód życzliwości. Nie o ochronę ciała
mi się rozchodzi, które u mnie jeęt
krzepkie j nawet djabłu sprosta, ale chęt­
nie przyjmuję was za ewentualnych
świadków, żem nie prowokow’ał, tylko
został sprow’okowany, żem nie napadał,
a raczej został napadnięt.y.

Rzecz naturalna, że słowa Kła natych­
miast w czyn się zamieniły, choć i nasi
artyści nie bardzo chętnie poddali się no­
wej roli przybocznej straży prezesa. Bo
dla takiego Kła np. byłoby igraszką
wyjść z gołą pięścią na apokaliptycznego
smoka. Kopytowski mówił zawrze, że

kpi sobie z całego świata. Kiścień umiał
być awanturnikiem a nawet chuderlawy
Duda oparł się rok temu aresztowaniu
przez policjanta, gdy w nocy, pod nim,
pt"zystąijął, biorąc go za latarnię.; ,

- ,(Ciąg dalszy: nastąp^ f;
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Położenie w przemyśle śląskim.
narazie nie uległo zmianie, wydaje się nawet, jakoby
się w ostatnich dniach niecoś poprawiło, Kopalnie
angielskie zamówiły na wrzesień 20 tysięcy ton wę­
gla, Czy tyle jeszcze zamówią na październik, gdy
strajk w Angłji się skończy, oczywiście wątpić na­
leży, Obiega jednak pogłoska, że na innych rynkach,
zwłaszcza w państwach nadbałtyckich i we Wło­
szech wytwarza się pomyślna konjunktura dla węgla
polsko-śląskiego.

Tak samo położenie hut nie jest tak tragiczne.
Większość hut ma jeszcze niewykonane zamówienia,
a nowe zamówienia wpływają.

Liczba bezrobotnych również się zmniejsza, choć

nieznacznie, głównie dzięki sprawom inwestycyjnym

i zamówieniom. Fabryka ,,Ferrum" pod Katowica­
mi, o której pisaliśmy ostatnio że wytwarza rury,

wytrzymując wysokie ciśnienie, ostatnio otrzymała
z Ameryki południowej zamówienia na te rury w

wartości kilkuset tysięcy dolarów. Huta ,,Silesia"
pod Paruszowcem w tych dniach przyjęła na nowo

do pracy 240 robotników i wskutek zwiększonych
zamówień w następnych dniach przyjmie jeszcze
dalszych robotników. Tosamo odnosi się do Huty
Królewskiej.

Na doraźne roboty regulacyjne około rzeczki

Olszy w Łaziskach przeznaczono 50 tysięcy złotych.
I tutaj część bezrobotnych znajdzie zatrudnienie.

Położenie więc - narazie przynajmniej — nię
wygląda jeszcze tragicznie.

Aleksy Pająk.

Z PROWINCJI.

Z życia Tow. Powst i Wojaków w Samoklęskaeh
Nałyeh (obwód Szubin).

(Od własnego korespondenta ,.Dzień. Bydg ").
Dnia 15 bm. obchodziło tutejsze Tow. P. i W.

podniosłą uroczystość pcświcenia swego sztan­
daru. Już od wczesnego ranka widać było
w okolicznych wioskach ożywienie. O 5 rano po­
budka orkiestry wojskowej wiadomem na wsze

sti’ony uczyniła, że uroczyste — a oczekiwane —

święto powstańca się rozpoczęło.
Od samego też rana przybywały różne de­

legacje tak władz /wojskowych, jak i admini­
stra.cyjnych. oraz związkowych. O godz. 10 od­
była się zbiórka Towarzystw i delegacji, poczem
po zdaniu raportu nastąpił wymarsz do ko­
ścioła w Samoklęskach Wielkich. Tam, na

dziedzińcu kościelnym, wśród czworoboku,
utworzonego z Towarzystw i oddziału Powst.
i Woj. odbyło się poświęcenie nowego sztan­
daru, poprzedzone płomiennem przemówieniem
miejscowego duszpasterza kapelana rezerwy,
ks. Sobocińskiego. Po mszy św. złożono uro­
czyście wieniec na grobie poległych Powstań­
ców broni. Przemawiał okolicznościowo nad

grobem ks. Sobociński, a Tow. śpie,wu ,,Halka"
z Szubina odśpiewało pięknie kilka pieśni.
Następnie udano się do ślicznej wioski Tur,
słynnej z huty szklą i młynów — na wspólny
obiad i zabawę. Przed rozwiązaniem pochodu
odbyła śię defilada. Przemawiali: delegat 15
dyw. piechoty p. kapitan Cenzsrtowicz, delegat
Koło Ofic. Rezerwy p. Dr. Soboczyński, sekre­
tarz okręgowy p. Fiolka i wiceprezes okręgu,
a równocześnie prezes Obwodu Pow, i Woj.
Szubin - por. rez . p. Walkowski.

Wszystkie przemówienia nacechowane były
miłością Ojczyny ukochanej i wolności, i cel

swój w zupełności wypełniły, gdyż w sercach

słuchaczy wzniecili płomienny zapal i gotowość
czynu. Po skromnym obiedzie, w czasie któ­
rego wbili do sztandaru gwoździe ks. Sobo­
ciński i p, Zborowski, odmaszerowano do po-
bliskiegi lasku, gdzie ną strzelnicy Tow. Powst.
i Wojaków urządzono strzelanie o premje.
Nagród było 10, które otrzymali: l) p. śmierz-
chalski z Szubina, 2) p, Adamczyk z Samo­
klęsk, 3) p. Dziurla z Samoklęsk, 4) p. Ruciń-
ski z Samoklęsk,, 5) p. Ciechna z Szubina,

6) p. Śnierz z Samoklęsk, 7) p. Bielecki z Szu­
bina, 8) p. Pawełcżak z Szubina, 9) p. Strauch-
mann z Szubina, 10) p, Fiołka z Bydgoszczy.

Równocześnie obok w łesie odbywała się
urozmaicona bufetem i niespodziankami, przy
dźwiękach orkiestry dętej ochocza, zabawa. Do
urozmaicenia zabawy .przyczyniły się w ogrom­
nej mierze występy Tow. śpiewu ,,Halki" z Szu­
bina, które pod batutą, sprężystego i zasłużone­
go dyrygenta p.. Perlą, wprost po mistrzowsku

wykonało szereg pieśni. Nader miłą niespo­
dziankę sprawił licznie zebranym w łesie w

czasie zabawy przyjazd niestrudzonych w swej
działalności i krzewieniu obywatelskiego ducha
członków zarządu Okręgowego z Bydgoszczy
pp. prezesa, okręgowego p. Beinaczka, refer.

oświatowy p. red Teska, oraz jako gościa p, ka­
pitana Biskupskiego.

P. red. Teska do zebranych Powstańępw
i Wojaków oraz gości wygłosił gorący apel,
by na tych zachodnich kresach zwłaszcza wy­
trwać przy sztandarze Ojczyzny i przeciwsta­
wiać się wszelkim wywrotowym hasłom, sze­
rzącym zamęt i anarch.ię. Przemówienie to

było nagrodzone długo niemilkną,cemi oklaska­
mi jednako myślących — partjotycznie mas.

Podkreślić należy z uznaniem silne zainte­
resowanie się rozwojem Tow. Powstńców i Wo-

joków oraz wzięcie udziału w uroczystości i za­
bawie — okolicznego ziemiaóstwa, jakoteż
i właściciela firmy ,,Nadnoteckie huty szklą
i mł’yny w Turu" p, Zborowskiego, który licznie

zebrane; delegacje podejmował ze staropolską
i szczerą gościnnością, Wieczorem odmaszero­
wano do.sali p. Nowaka, gdzie bawiono się do

samego rana.

Długo pozostanie w pamięci mieszkańców

okolicznych wiosek ta uroczystość, nad wyraz -

dzięki sprężystości miejscowego zarządu —

udała, bę.dąca niejako wyrazem jedności i

wspólnych - w myśl hasła ,,W jedności sil­
ni" — dą,żeń do utrzymania w silnych rękach
tych granic, które spracowane dłonie Powst.
i Wojaków Polsce wytyczyły. , M,

Z Szubina.
Zatwierdzenie burmistrza: Województwo za-

twierdziło dotychczasowego burmistrza p. Syl­
westra Grusa, burmistrzem etatowym na łat 12.

Uroczyste wprowadzenie nastąpiło na osta­
tniem posiedzeniu Rady Miejskiej w dniu 20
bm. Na tymże posiedzeniu omawiano sprawę
radiostacji w Poznaniu, na którą miasto tut.

do czasu żadnych subwencji udzielić nie może.

Dniem uroczystym był dzień 25 bm., w któ­
rem wielce łubiany i sędziwy ksiądz radca Lu­
dwik Sołtysiński obchodził swoje 80 imieniny.
Dziarski jeszcze ten nasz ksiądz radca nie

szczędząc swych sił, uczęszcza wszędz,ie na uro­
czystości, obchody, zebrania itp. z wielką ocho­
tą. W dniu jego imienin odprawił codzienną
mszę św., podczas której przygrywała orkiestra
Tow. Młodzieży Polskiej. Po mszy św. delega­
cje różnych towarzystw składały jubilatowi
życzenia ro. i- przewodniczący Rady Miejskiej
i p. burmistrz. Redakcja ,,Dziennika Bydgo­
skiego" zasyła Cz’cigodnemu Kapłanowi życze­
nia: a,d multos annos.

Nowy adwokat, Po wyjeździe dr. Manstei-

Hennera, osiedlił się w Szubinie przy ulicy 3

maja nowy adwokat, były sędzia z Łabiszyna,
mecenas Dzięcioł.

Z Tow. Powst. i Wojaków. W niedzielę dn.
28 bm. odbędzie się w sali Hotelu Centralne­
go, Zjazd wszystkich Zarządów Towarzystw
Powst. i Woj. obwodu szubińskiego. Tematem
obrad będą sprawy: wybór Zarządu obwodo­
’wego/ Stanowisko, Związ.ku Powstańców i

Wojaków wobec ,,Strzelca", sprawa zjazdu
obwodowego połączonego z zawodami okręgo­
wymi, odbyć się mającego w dniu 3 paździer­
nika br. i ,inne.

Zjazd okręgowy Tow. Młodzieży Polskiej.
Staraniem miejscowego Patrona.tu z ks. Radcą
jako protektorem i ks. wik. Starczewskim jako
patronem na czele oraz całego zarządu tut. To­
warzystwa z p. W. Bembnistą jako prezesem
na czele odbędzie się w Szubinie w niedzielę
5 września br. ,,Zlot okręgowy" Stowarzyszeń
Młodzieży Polskiej okręgu bydgoskiego. Pro­
gram: W sobotę o godĄ 8 wiecz, ,capstrzyk,

przema,rsz towarzystwa ulicami miasta. z wła­
sną orkiestrą. W niedzielę o godz, 6-ej pobud­
ka, o 10-ej zbiórka w Domu Polskim.( O godz.
10,30 wymarsz do kościoła na nabożeństwo,
12-ta w południe otwarcie złotu w Domu Pol­
skim.

O godz. 2 po poł. wymarsz do lasku miej­
skiego ,,Wesolki", gdzie odbędą , się zawody lek­
koatletyczne. Podczas zawodów koncert orkie­
stry dętej Tow. Młodzieży Szubin. O 7,30 po­
wrót do Domu Polskiego i wręczenie nagród
zwycięzcom. O godz. 8-ej wieczornica w sali
Domu Polskiego, po której nastąpi zabawa ta­
neczna.

ISBowroełmw.

Pożary W ub. sobo.tę w godzinach południo­
wych powstały tu dwa pożary, które zaraz

przez mieszkańców domu zostały ugaszone.
W domu przy ulicy Rzeźniękiej ogień po­

wstał wskutek wadliwej budowy, komina, zaś

przy ulicy Panny -Marji wznieciły ogień ba­
wiące się na łóżku dzieci.

Na zebraniu Zjednoczenia Zaw, Poł, które

odbyło się dnia 27 bm. w lokalu hotelu ,,Ku­
jawskiego", zwołanem w celu zajęcia stanowi­
ska wobec wzrastająco} drożyzny, uchwalono

odpowiednią rezolucję, wzywającą magistrat
do powołania specjalnej komisji, któraby zaję­
ła się badaniem cen artykułów spożywczych
i rozpoczęła walkę z drożyzną.

Dzieci na ulicy bez opieki. W piątek dnia
27 bm. w godzinach przedpołudniowych zatrży-,
mano dwie dziewczynku w wieku od 2 do 3 lat,
które błąkały się bez opieki po ulicach miasta.

- Szkoła Handlowa w Inowrocławiu 1 Zwią­
zek Kupców inowrocławskich uzyskał od Mini­
sterstwa Oświaty prawo otwarcia szkoły han­
dlowej w Inowrocławiu. Uczniowie Yej szkoły
na mocy prawa szkół państwowych uzyskują
zniżkę kolejową na. przejazd. a funkcjonarjusze
i nauczyciele zwolnieni są od opłat szkolnych
za dzieci. Dla Inowrocławia i okolicy szkoła
handlowa będzie bardz,o potrzebną i nic dziw­
nego, że obywatelstwo wiadomość tę z przyjem­
nością przyjmie i poprze w pierwszych począt­
kach wydajnie,

Koronowo.
Wczorajszy wiec Ch D. w Kolonowie wypadł

imponująco. Zebrały się na nim tak wielkie

tłumy, że duża sala p. Frąckowskiego przy ul.

Tucholskiej nie mogła ich pomieścić. Przebieg
wiecu był bardzo poważny; referatów pp. prof.
J, Kaźmierczaka i F. Skowrońskiego wysłu­
chano w największem skupieniu, dyskusja nad

treścią referatów była żywa i interesująca.
Szczegółowe sprawozdanie z tego imponują­

cego wiecu Ch. D. w Koronowie podamy w ju­
trzejszym numerze.

— Ruch służbowy w sądownictwie. Miano­
wani: Radłowski Rudolf, naczelnik sądu powia­
towego w Wąbrzeźnie — sędzią Sądu Okręgowe­
go w Bydgoszczy; dr. Nieduszyński Czesław,
adwokat we Lwowie — sędzią Sądu Okręgowe­
go w Bydgoszczy; dr. Jarecki Kazimierz, naczel­
nik sądu powiatowego w Gnieźnie — sędzią
Sądu Okręgowego, w Gnieźnie; Rankowski Kazi,
mierz, asesor sądowy - sędzią powiatowym w

Zbąszyniu; Peik Jan, asesor sądowy — sędzią
powiatowym w Koźminie; Chwojka Ignacy, sę­
dzia Sądu Okręgowego w Poznaniu — naczel­
nikiem sądu powiatowego w Inowrocławiu;
przenesiony: Tomaszewski Syl,wester, sędzia
powiatowy w Dz,iałdowie — na stanowisko sę­
dziego powiatowego w Toruniu. W stan spo­
czynku przeniesiony został Dobrowolski Sta­
nisław, sędzia powiatowy w Kcyni i Piotrowicz
Franciszek, dyrektor Sądu Okręgowego w Po­
znaniu.

POZNAŃ. (Państw, szkoła budownictwa.

Rozpoczęcie nowego roku szkolnego w Pań­
stwowej Szkole Budownictwa. Mierniczo-Meljo-
racyjnej i Ceramiczno-Ceglarskiej nastąpi, w

myśl rozporządzenia Ministerstwa W. R, i O. P.
’dnia 15 września 1926 r.

’

RAWICZ. (Pogrzeb młodego, ale dzielnego
obywatela). W ub. niedzielę zmart tutaj w do­
mu rodzicielskim śp. Klemens Banaszak w’ 26
roku życia, urzędnik, Urzędu Skarbowego w

Lesznie, syn Walentego, i Marji z domu Karw-

czyk. Pogrzeb odbył się w środę, dnia 25 bm.
z domu żałoby. Kondukt prowadził proboszcz
miejscowy.

BRALIN. (Przejechał siedmioletniego chłop­
ca). Niejaki Bunk z Bralina przejechał w po­
niedziałek samochodem siedmioletniego chłop­
ca Franciszka Kuropki z Bralina. Chłopca,
który doznał poważnych okaleczeń głowy, prze­
wieziono do szpitala powiatowego w Kępnie.’
Powodem wypadku była nieostrożna jazda
Bulika,

Z POMORZA.
GOLUB. Zebranie Chrześcijańskiej Demo­

kracji odbędzie się dnia 2 września br. o godz,
8 wiecz w hotelu Centralnym. Przemawiać bę­
dą pp. Odrowski z Trzewskiego pola i Zgłiwicki
z Grzybna. Członkowie, i sympatycy proszeni
są o liczne przybycie.

CHOJNICE, (Rozkaz), Wybrany ponownie i

jednogłośnie przez Zjazd Delegatów w dniu 7
bm. na prezesa Okręgowego i to na 2 lata w

myśl statutów naszych, staję ponownie na cze­
le naszego Okręgu na czele Was, Druhówie, nic

jako człowiek Wara nieznany, lecz jako stary
Wasz współpracownik i współtowarzysz. Usil-
nem dążeniem mcm będzie nadal zaskarbić

pracą swoją Wasze zaufanie, a możecie być
przekonani, że cały Okręgowy Zarząd dołoży
wszelkich starań, aby nasze ukochane Towa­
rzystwa Powstańców i Wojaków rozwijały się,
żeby rosły j potężniały dla pożytku drogiego
nam Pomorza,, ku na,jwiększej chwale Ojczy­
zny naszej.

Przy tej okazji zwracam Wam uwagę na

§ 1 statutu naszego, którego naczelne szczytne
hasła są: gotowość niesienia w razie potrzeby
czynnej pomocy armji naszej, rozszerzenia idei

niepodległości Państwa Polskiego na młode

pokolenia, skupienie wszystkich obywateli i

obywa.telek, którzy brali bezpośredni udział w

powstaniu, dalej skupienie wojaków, inwali­
dów i byłych żołnierzy — podtrzymanie ducha
solidarności i braterskości, łączenie wszystkich
do współpracy na. niwie państwowej i narodo­
wej przeciw dążeniom wywrotowym, szkodli­
wym Pańs,twu.

Dlatego dla każdego byłego Powstańca i Wo­
jaka a prawdziwego Polaka jest miejsce w or­
ganizacji naszej, dlatego ostrzegam Was przed
wysłannikami nowej

’

organizacji wojskowej,
obcej na Pomorzu duchem, zrzeszenia na ru­
bieżach naszych nie tylko niepotrzebnego, lecz

wręcz szkodliwego, bo rozbijającego dotychcza­
sową zwartość i jedność ,naszą.

Zaznaczam, że żądać będę od Was, Druho­
wie, chlubę Wam przynoszącej bezwzględnej
ka,rności wojskowej i posłuszeństwa. Główny
nacisk kłaść będziemy na ćwiczenia, dlatego
stawiajcie się punktualnie i chętnie na ćwicze­
nia nasze, by ćwiczyć ciąlo i oko, aby gdy go­
dzina próby nadejdzie, co ni.e daj Boże, wróg
nie zastał nas nieprzygotowanych.

Pamiętajcie o tem, że wielkim naszym obo­
wiązkiem jest przekazać nasze sztandary, któ­
re dumnie powiewają nad głowami naszemi i
nad ziemią Pomorską, czysto i nieskalanie sy­
nom naszym.

Ślubujmy im dozgonną wierność, boć te

sztandary to symbole najświętszyc,h ideałów

naszych. ,,Bóg i Ojczyzna". ,,Wolność". .

(-) Lucjan Prądzyński, prezes Okręgu.

WROCKI, pow. brodnicki. (Poświęcenie
sztandaru Wojaków). Dn. 19-go września we

Wrockach odbędzie się poświęcenie sztandaru
Tow. Powstańców i Wojaków. Sztandar koszto­
wać będzie 1.500 zł. Cały zarząd z prezesem
Krygierem zaprasza wszystkich na tę wielką
uroczystość.

WLEWSK, pow. brodnicki. (16-Ietni chło­
piec zabija, swego kolegę pracy). Doszło do

sprzeczki pomiędzy kilkoma chłopcami, która

zakończyła się śmiercią 16-letniego Józefa

Ro-stkowskiego. Uderzył go uczeń kowalski
Korzewski z Wlewska tępem narzędziem w

głowę, wskutek czego Rostkowski po kilku go­
dzinach skonał.

SKÓRCZ. (Pożar). Dnia 27 bm. o godz. 5,30
rano wybuchł z niewiadomych dotąd przyczyn
w zagrodzie Gracjana Sikory w Skórczu pożar,
który w przeciągu dwóch godzin zniszczył do­
szczętnie dom mieszkalny wraz z chlewami.
Działalność straży pożarnej była z powodu sil­
nego wiatru bardzo utrudniona. Straty są po­
ważne, gdyż nie zdołano nic wyratować a bu­
dynki nie były ubezpieczone.

SKARSZEWY. (Osobiste). Dnia 26 bm. ob­
chodził mistrz sz,ewski Jan Gruzdat swój 25-le-
tni jubileusz rzemieślniczy. Delegacja miejsco­
wego cechu szewsko-krawieckiego złożyła ju­
bilatowi koleżeńskie życzenia i odpowiedni
prezent,

Sierota, posiadająca pięcioletnią praktykę
biurową i kasową prosi za naszem pośrednic­
twem o jakąkolwiek posadę. Zna się ona rów­
nież na gospodarstwie wiejskiem. Adres wska-
że nasza redakcja.

BRUSY. (Ostro strzelanie Powstańców i

Wojaków i Sokoła). W ub. niedzielę odbyło się
ostre st,rzelanie Powstańców i Wojaków oraz

Sokola w Strzelnicy, Powst. i Woj. w Żabnie.
Strzelano z pozycji leżącej z odległości 200 me­
trów. Wyniki w strzelaniu były naogół zada­
walające. Podczas strzelania koncertowała
orkiestra Wojaków.

BRUSY. (Wielki mocarz p. John Rozkwaś
żył i pił a nic nie zapłacił. W ub. niedzielę
zjawił s,ię w nasze mury znany mocarz p. John
Rozkwaś. Po murach i słupach rozlepiono
wielkie afisze reklamowe. W niedzielę o godz.
5 po południu podążyło sporo widzów na dzie­
dziniec hotelu p. Bruskiego, gdzie miała pu­
bliczność sposobność podziwiać siłę. P. Roz­
kwaś na zamówione ponownie przedstawienie
nie zjawił się, ńie zapłaciwsz,y p. Bruskiemu

honorarjum za najem podwórza oraz z,a noclegi
i jedzenie. Rozkwaś wsiadłszy do auta, poje­
chał w stronę Chojnic.

Kfo zapomniał
odnowić przedpłatę na ,,Dziennik
Bydgoski° na wrxesiess
może to uczynić jeszcze fiSa:sś
w każdym urzędzie pocztowym-

Budowa kościoła na Helu.
W najbardziej uroęzym zakątku naszego mor­

skiego wybrzeża na Helu większość rybaków stano­
wią Niemcy, wyznania ewangelickiego, ’których
sprowadził na Hel rząd pruski.

Znajduje się tam okazały kościół ewangielicki,
który nawet odnawia się i gruntownie remontuje,
Nieliczna dotychzas ilość mieszkańców Polaków nie

miał wprost gdzie się pomodlić.
Trzeba było złeińu zaradzić. Zawiązał się więc

przed kilk.u laty komitet budowy kaplicy w Helu,
który zdołał plan swój przeprowadzić w czyn. I oto

w ubiegłym uroku stanęła w Helu katolicka kaplicz­
ka. Mała to i szczupła, świątynia, ale choćby pod
golem niebem — to jednak można wysłuchać mszy

katolickiej.
W ubiegłym miesiącu odbyło się w Helu posie­

dzenie Komitetu budowy kaplicy pod przewodnict-
wenj p. prokuratora Marszalika, prezesa Komitetu.

Ze sprawozdania wynikało, że fundusze w kwo­
cie około 8000 zł. zebrano wyłącznie z dobrowol­
nych datków kilku ofiarnych jednostek, zbiórek w

czasie nabożeństwa, oraz kilku pomysłowych im­
prez. . Budowa kaplicy kosztowała około 7000 zł.,
resztę obrócono na zakup naczyń i szat liturgicz­
nych.

Na zebraniu komitetu uchwalono w dalszej pracy
nie ustawać, lec? przystąpić do budowy kościoła,
któryby odpowiadał potrzebom szybko rozbudowu­
jącego się Helu. Zarazem wybrano nowy komitet,
w skład którego weszli: ks. prób. Stefański z Ja­
starni, ks. Niesiołowski, wydawca ,,Gazety Gru­
dziądzkiej" p Wiktor Kulerski, prezes Syndykatu
Dziennikarzy Pomorskich, p. red. Teska, p, starosta

Niesiołowski, p. Wróblewski, p. Kieszkowski, in­
spektor rybołówstwa Seltenreich, oraz miejscowi
rybacy Kaszubi: sołtys Zieleniewicz, Jan Konkol,
Klemens Kohnke, Antoni Kohnke, Teodor Kohnke;
dc- komisji rewizyjnej wybrano pp,: prokuratora
Marszalika, starostę Lipskiego, p, Becka, inż. Ko-

tulę, Jana Myślisza, Herrmana Leona i Stefana E-

chausta.

Istnieje nadzieja, że Komitet weźmie się ener­
gicznie do dzieła i pracę swą poprowadzi szybko
naprzód. Niewątpliwie wszyscy miłośnicy Helu i

te tysiączne rzesze naszych Polaków, które zwie­
dziły Hel, przyjdą Komitetowi z pomocą.
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Bolszewlzm - nacjonalizm
chrześcjanizm.

I.

Komunizm a bolszewizm.

Bolszewizm zwykle rozumiany jest
jako synonim (równoznacznik) komu­
nizmu. Tymczasem bolszewizm jest
prą,dem, który dość luźno tylko wiąże
Się z komunizmem i może istnieć w spó-
łeczeństwach, których nastrój społe­
czno-polityczny jest dalekim a Sawet
wrogim komunizmowi.

Genjalnym wizjonerem bolszewizmu.
jego metody był rosyjski pisarz Dosto­
jewski, który w powieści ,,Biesy11 w

głównym bohaterze daje jak by zbioro­
wy typ Lenina i Dzierżyńskiego, okra­
szonych Cziczerinem. Jednak bolsze­
wizm, który dał się poznać w krańco­
wych swoich formach w Rosji — nie

jest bynajmniej wyłącznie zjawiskiem
rosyjskiem. z

W Rosji jest on tylko brutalnym i
jaskrawym_— na zachodzie Europy jest
on p!rawdziwie groźnym, godzącym w

podstawy cywilizacji światowej.
II.

Przyroda bolszewizmu.

Czem jest bolszewizm? Jest on

przeciwstawieniem się temu, co rozu­
miemy pod zbiorowem pojęciem moral­
ności — uważając_ ją za burżuazyjny
przesąd. Bolszewizm walczy z uczu­
ciem narocłowem, z religją, ze wszelka
hierarchją i autorytetem, z rodziną, z

obyczajowością, nie ceni życia ludz­
kiego i w swoim krańcowym materja-
liźmie budzi w człowieku zwierzę.

Wszystko co nazywa się honorem,
obowiązkiem, uczciwością — jest tylko
czczem słowem dla bolszewizmu. Dla­
tego tak długo Europa nie mogła po­
znać się na istocie bolszewizmu j nie u-

miała z nim walczyć, gdyż rodzaje po­
jęć, któremi on operuje, zasadniczo ró­
żnią się nietylko od tych, któremi po­
sługują się społeczeństw-a, kulturalne,
lecz nawet narody pierwotne.

Bolszew’izm obecnie jest zjawiskiem,
które nie można ignorować przy ocenie
przyszłości Europy i jej kultury.

W s!zeregu społeczeństw i państw
demokratycznych i cywilizowanych

bolszewizm szerzy się z zastraszającą
szybkością i to co kładzie się na karb

powojennych stosunków, jest tylko ob­
jawem bolszewizmu. Jest on w powie­
trzu — zatruwa cale narody, tamując
ich rozwój i postęp, trawiąc organizm i
grożąc ostateczną gangreną.

Musimy mieć odwagę powiedzieć, że
f

_

w Polsce mamy ,,cichy11 bolszewizm,
tj. w takim stanie, kiedy jeszcze może

być mowa o uzdrowieniu.

III

Nacjonalizm — bolszewizm.

Jakież jest przeciw"stawienie bolsze­
wizmu? Ponieważ bolszewizm zwalcza
takie ,,przesądy11 jak patrjotyzm, poję­
cie ojczyzny, poświęcenia i walki o ideę
jedności narodowej, więc możnaby u-

ważać, że poczucie narodowe jest jed­
nym ze środków zwalczania bolsze­
.wizmu.

Lecz oto widzimy znamienne na

pierwszy rzut oka zjaw’isko: -- w są-
śledztwie z bo!szew’izmem nietylko
istniej_e, lecz nabiera coraz większego
zacięcia ruch narodowościowy, powsta­
ją narodowe republiki i kto zna tam­
tejsze stosunki — wde, jaki panuje tam

szowinizm, z którym Moskwa musi się
poważnie liczyć.

Bolszewizm jak gazy trujące, okazuje
się, z łatwością przenika powłokę na­
rodową. Jeżeli jednak bliżej przyjrzeć
się temu zjawisku - okazuje się, że
ruch narodowy autonomicznych repu­
blik Związku Sowietów jest bardzo
płytki. Streszcza się on w haśle niedo­
puszczania obcych na swoje obszary i

jest tylko środkiem walki o chleb i byt
pow"szechni, nie stawiając sobie więk­
szych celów i dążeń,

I tu jest pierwszy wniosek, który na­
leży wyciągnąć: naród, który tylko we­
getuje, który całą swoją uwagę skupia
na sprawie dobrobytu i pomyślnego by­
towania — nie oprze się bolszewizmowi.

Tylko naród, św"iadomy sw"ego celu
dziejowego, naród, który potrafił wy­
tknąć sobie wielkie zadanie i obudził
w sobie ducha entuzjazmu i domy dla

urzeczywistnienia swoich zamierzeń — |
spojony tem wzniosłem dążeniem — w

stanie jest oprzeć się truciźnię bolsze­
wickiej.

IV.

Chrześeljanizm a bolszewizm.

Życie narodu pie posiada jednak
kanonów trw"ałych i niezaprzeczalnych,
obowiązujących dla całych pokoleń.1 Na­
ród rośnie, zmieniają się w-arunki, to co

wczoraj było w"zniosłem, bohaterskiem,
może być jutro szkodliwem, warchol-
stwem i przestępstwem.

Dlatego też sam ruch narodowy w

chwilach — gdy nie jest u szczytu swe­
go napięcia i patosu, lecz w warunkach
powszednich — nie może stać 4 się ba--
stjonem, w-ałem ochronnym przed ga­
zow-ą ataką bolszewizmu.

Tą twierdzą n’ezwa!ezoną, przeszko­
dą do uieprzebycśa — wrogiem śmiertel­
nym dla bolszewizmu jest chrześciją-
nizm.

Tylko chrześeljanizm określa jasno
i nienaruszalnie sprawę moralności,
przeprowadza granicę między dozwo-
loncm i zbrodnią, wynosi na pierwsze
miejsce wartości natury moralnej, na

niewzruszonym fundamencie gruntuje
pojęcie sprawiedliwości.

Chrześc?janlzm jest skończoną an­
tytezą (przeciwieństwem) bolszewizmu
i miał rację Dostojewski, stosując do
protoplastów tego ruchu miano ,,Biesy11.

V.

Walka z bolszewizmem — dziełem

społeczeństwa.
Uprzy,tomniwszy to sobie zrozumie­

my, że skuteczną walkę z komunizmem
może podjąć tylko społeczeństwo, sto­
jące na gruncie chrześcijańskim. Nie
można tej pracy składać na barki urzę­
dowych przedstawicieli chrześcijań­
st_wa; w obronie podstaw swego istnie­
nia powinno stanąć całe społeczeństwo,
zdające sobie sprawę z niebezpieczeń­
stwa moralnej zgnilizny i rozkładu, któ­
rego tak jaskrawe przykłady da.ją co­
dziennie Sowiety.

Od wygrania tej wałki zależy zapew­
nienie naszej_ przyszłości — wszelkie
ofiary polskiego społeczeństwa, jego
cierpliwość i. hart pójdą na marne i nie
przyniosą żadnych wyników, jeżeli wal­
ki z grasującym bolszewizmem wygrać
nie potrafi. Trzeba zdawać sobie spra’­
wę, że zadanie mamy specjalnie trudne,
gdyż Polska najwięcej wystawiona jest
na działanie ,,wiatru ze wschodu”.

Jednak właśnie dlatego w organizu-
jącem się społeczeństwie polskiem na

równi z ideą narodową klucz chrześci-
janizrou rozstrzygnie o układzie sił,
wśród_ których ne będzie miejsca dla

czynników w tej sprawie neutralnych.
W rozgrywkach, których będziemy

świadkami — wyraźnie zarysowuje się
front chrześcijański, zwrócony twarzą
w stronę grożącego niebezpieczeństwa.

M_iejsce będzie — po jednej lub po
drugiej stronie frontu.

W. P.

Skok z 44 piętra.
?ara nieszczęśliwie zakochanych, tań­
cząc charlestona, rzuca się w przepaść.

, Na dachu jednego z drapaczów
chmur w Nowym Jorku znajduje się
modny dancing pod nazwą ,,IIcaven"
(niebo):

Jest on istnym rajem zakochanych
parek, które w cieniu przepięknych
palm i drzew pomarańczowych, rosną­
cych w malachitowych wazonach, roz­
koszują się rytmiką shimmy j charle­
stona. r ,

Przed kilku dniami zjawiła się w

tym modnym dancingu miss Olly
Windberg, córka bogatego kupca nowo­
jorskiego, która kochała się heznadziej-
w urzędn_iku firmy swego ojca. Rodzice
żadną miarą nie chcieli zgodzić się na

związek. Zakochana para postanowiła
przeto zakończyć życie. - t

W chwili, gdy muzyka zagrała ulu­
biony taniec, Olly puściła się w pląs z

ukochanym, w tempie tanecznem do­
biegli do balustrady i rzucili się z wy­
sokości 44 piętra na bruk ulicy.

Obrady ,,Piasta".
Piast” stronnictwem postępu i umiarkowania...

Tak powiedział sam Witos.

Warszawa, 29. 8. (AW.) Przez cały
dzień wczorajszy odbywały się obrady
prezydjum zarządu głównego stronni­
ctwa P. S . L, ,,Piast11, na którym wy­
głosili m. i . referaty posłowie b. pre­
mjer Witos o zagadnieniach połityczno-
programowych doby obecnej, p. Dębski
o stosunku Piasta do innych stronnictw
i działalności klubu na terenie parla­
mentarnym. W dyskusji wzięli udział
marszałek f?ejmu Rataj i wicemarszałek
Dębski oraz posłowie Osiecki, Potoczek
i Bednarek, jakoteż senator Buzek.
Przygotowane zostały rezolucje, które
będą uchwalone na zwołanej na dzień

dzisiejszy Radzie Naczelnej, stronni­
ctwa,

Warszawa, 28. 8. (AW.) Prezes
stronnictwa poseł Witos udzielił wy­
wiadu prasie, w którym oświadcza, że
obecna Rada Naczelna stronnictwa po­
weźmie szereg uchwał w zakresie pro­
gramowym, nic będą natomiast na niej
poruszane sprawy ustosunkowania się
stronnictwa do rządu premjera d-ra
Bartla. Na zapytanie, jaki wpływ wy­
warły wypadki majowe na wieś, posdł
Witos odpowiedział, że początkowo pa­
nowało silne podniecenie w niektórych
częściach kraju, obecnie jednak chłop
polski zrozumiał, że dobro jego osobi­
ste oraz Państwa da się tylko osiągnąć
drogą postępu, umiarkowania i ewolu­
cji. Tem tłumaczy się, że w ostatnich
czasach cały szereg grup włościańskich
przeszedł z ,,Wyzwolenia11 do ,,Piasta11.

,,Piast" ma ciągle jeszcze zaufanie

do posła Witosa.
Klub potępia politykę aprowizacyjną rządu i zastrzega się przeciw

reglamentacji wywozu zboża.
W dniu 28 sierpnia obradowała rada na­

czelna P. S . L. Piast, na której sprawozdanie
z ostatniej sesji sejmowej złożyli prezes Witos
i wicemarszałek Dębski. Posiedzenie było po­
święcone przeważnie dyskusji nad . referatem

posia dr. Kiernika o programie polityki gospo­
darczej, a w szczególności rolnej, jako zasadni­
czej części prgramu stronnictwa P. S. L . Piast.
Referat ten uzupełnili sen. Buzek w kierunku

polityki celnej oraz prof. Michałkiewicz. w dzie.
dżinie ogólnej kultury wsi i identycznych pod­
staw pracy stronnictwa. Rada naczelna uchwa.
lita rezolucję_ wyrażającą zaufanie prezydjum
stronnictwa i zarządowi głównemu oraz klu­
bowi parlamentarnemu PSL. Piast, a w szcze­
gólności p. prezesowi Witosowi i aprobuje sta­
nowisko klubu w sprawie wypadków majo­
wych oraz w sprawie stosunku d.o obecnego
rządu. Dalej rezolucja stwierdza, że podniesio­
ne przez PSL. Piast żądanie w sprawie zmiany
polityki gospodarczej oraz popieranie przede­

wszystkiem wytwórczości rolniczej proklamo­
wano również zostało przez rząd p. Bartla. Re­
zolucja występuje jednak w ostrej formie prze­
ciwko polityce aprowizacyjnej ministra Spraw
wew-nętrznych oraz przeciw-ko zamierzonej ja­
koby reglamentacji wywozu zboża oraz wprowa­
dzenie ceł na zboże. Pozatem występuje prze­
ciwko polityce ministra W. R . i O. P . w stosunku
do s^kolnictwą pow"szechnego, domagając się
nietylko utrzymania obecnego jej stanu lecz je­
go rozbudowy z uw"ględnieniem nowych postu­
latów gmin. Rada naczelna uchwaliła jedno­
myślnie zasadniczo przedłożony memorjał,
uzupełniający obecny program, a celem uzgod­
nienia zgłoszonych poprawek oraz zasadniczej
reakcji wybrała komisję w nast. składzie:
Buzek, Dębski, Erdman, Jura, Kiemik, Michał­
kiewicz, Osiecki, Witos. Rada naczelna upo­
ważniła zarząd główny do ustalenia terminu, w

którym zostanie zwołany kongres celem uchw’a­
lenia uzupełnienia programu PSL. Piast .

List z Kongresówki
Pas pograniczny. — Wilczyn, — Wilcza góra. —

Żydostwo i jego wierzenia. — Szosą do Kleczewa.
- Położenie i charakter Kleczewa. — Mieszkańcy.
— Emigracja żydów. — Handel i przemysł. — Drogi.
Instytucje miejskie. — Coś nie coś o osadzie i gmi­

nie Kazimierz.

(Korespondencja własna,)

Z powiatem, strzelińskim graniczy wąski pas

wężowaty powiatu słupeckiego po stronie b. Kon­
gresówki. Oba te powiaty oddzielone były dawniej­
szą granicą rosyjsko-niemiecką: pc, obu stronach

bardzo gęsto rozsiane komory celne, stanowiły za­
razem garnizony oddziałów pogranicznych rosyj­
skich i sekcje strażników niemieckich, które pilno­
wały, aby ludność tubylcza i wogółe polska nie

przekraczała granicy i nie zajmowała się na. szeroką
skałę szmuglem,

Przejeżdżając dawniejszą komorę celną od stro­
ny Strzelna wjeżdżaliśmy po godzinnej podróży do

ubogiego miasteczka, a raczej osady — Wilczyn.
Ludność miejscowa składa się przeważnie z Pola­
ków, Żydów i kilku pozostałych Rosjan, którzy juz
prawdopodobnie wyemigrowali. Polacy, jako naród

pracowity zajmuje się przeważnie rolnictwem i po

części rzemiosłem, a żydzi opanowali całkiem han­
del. Nic też dziwnego, że żydostwo pobogacilo się
niezmiernie ze szinuglerki i wyzysku naiwnego ludu

wjejskiego.
Władzą wykonawczą jest tu gminą, którą nosi

nazwę Wilczagóra. Nazwa tą kryje się w mrokach

przeszłości i prawdopodobnie pochodzi od góry za­
lesionej, na której hodowały się wilki. Dawniej
była to wieś folwarczna przy maj!ątku ziemskim p.
Taczanowskich, którą z czasem dzięki napływowi
ludności rozrosłą się i stanowi obecnie małe mia­
steczko, Mieszkańcy tutejsi nie znają żadnej orga­
nizacji, prócz ochotniczej straż’y pożarnej, która

właściwie nietylko niesie pomóc w razie nieszczę­
ścia, lecz również wypełnia niejako powinność kul­
turalno-społeczną.

Żydowstwo Wilczyńskie trzyma się swoich tal-

mudycznych wierzeń wprost fanatycznie. Trzymani
oni są przez t zw. hasydów w ryzach karności, jak
wojsko Skoro tylko okaże się, że jakiś miody
szajges-żydziak zaczyna ubierać się po europejsku,
to zaraz w całym hederze krzyk robią, że ca.łe mia­
steczko huczy. W dalszym ciągu noszą oni pejsy i

hąłaty oraz dzynd^sle białe wyglądają im ze spodni.
W izbach ich brudno, niechlujnie. Przechodząc obok

żydowskiego domu od razu zalatuje taki wstrętny
odór, że nos chce skręcić.

W jasne noce wychodzą oni na ulice i przy
świecach modlą się do ksi,ężyca. Ludność polska zna

już dobrze ich przesądy i dla tego nic przeszkadza
im w załatwianiu się ze swoim Jehową, Każdy żyd
prędzej nie przyjmie ,pokarmu do ust, aż najpierw
zrobi geszeft, Są też tu t, zw, szajgesy, którzy jedzą

kiełbasę z wieprzowiny i nie zważają na przesądy
swoich tatcłe.

Dzięki temu, że Wilczyn leży na trakcie do

Warty, wybudowali tu Niemcy za czasów okupacji
szosę, którą snożna się dostać do Kleczewa, mia­
steczka posiadającego Sąd Pokoju. Okolica cała’ to

majątki ziemskie i średnio zamożne wioski. System
samorządu rosyjskiego utworzył gminy gromadne i

przez to kilka lub nawet kilkanaście wsi stanowi

jedną dość obszerną gminę. Pomiędzy miasteczka­
mi i osadami powiatu słupeckiego niepoślednie
miejsce zajmuje niezawodnie Kleczew, dawniejsza
osada o dość wielkiej i interesującej tradycji histo­
rycznej. Położone malowniczo ńad drogą z Wiiczo-

góry do Ślesina kaliskiego i Słupcy w okolicy obfi­
tej w jeziora i bujne pastwiska, miasteczko to liczy
3460 mieszkańców, robi wrażenie schludnego osie­
dla. Ale bo też i mniej tu żydów, tego bezsprzecznie
największego czynnika brudu i nieładu, niż w in­
nych miasteczkach byłej Kongresówki. Jest ich tu­
taj tylko 30 proc., a okolica nawet całkiem jest od
nich wolna. Ci co są, zajmują się przeważnie dro­
bnym handlem, gdy tymczasem Polacy, świadomi
znaczenia handlu i przeriiysłu w życiu społecznem
i liarodowem, ujęli w swe ręce handel hurtowny i do

brze. na tem wychodzą, ponieważ nie potrzebują
obawiać się konkurencji ze strony żydów, uchodzą­
cych wykle za obrotniejszych.

Lata 1919 i 1920 zapisały się w dziejach mia­
steczka złotemi zgłoskami, przedewszystkiem dla­
tego, że rozpoczęło się ono odżydzać. Po wyjściu
Niemców, co bogatsi synowie Judy opuszczali Kle­
czew i albo wywędrowali do Niemiec względnie do

Palestyny, ąlbo też osiedlali się w innych miejsco­
wościach byłej Kongresówki lub w Poznańskiem,
gdzie są niebardzo mile widziani. Przez tę masową

emigrację żydostwa. podniósł i umocnił się znaczcie

polski charakter miasteczka, i tym chcąc nie chcąc
muszą się pozostali żydzi liczyć.

Ludność miejscowa oprócz handiu zajmuje się
także rolnictwem i młynarstwem. W okolicy tuż

przy miasteczku znajduje się aż 11 wiatraków, czę­
ściowo zbudowanych z drzewa i częściowo z cegieł.
Jeziora kleczewskie zajmują kilkaset włók, z czego
30 należy do miasteczka Łąki stanowią wspaniałe
torfowiska, które służą za ć,pał zamiast węgla. Zie­
mia dość urodzajna spotkać możne rudnicę.

Z Kleczewa prowadzą trzy drogi bite, jedna do

Sompolna przez Ślesin kaliski, druga do Wilczyna,
a trzecia do powiatowego miasta Słupcy, gdzie urzę­
dował niezdarny starosta, a dzisiejszy wojewoda
poleski p. Mech. Drogi te są w dość dobrym sta­
nie, częściowo wysadzone drzewami. Wybudowali,
je Niemcy za czasów okupacji ze względów strate­
gicznych.

Podziwiać tu można starożytny kościół parafjalny
w stylu gotyckim wybudowany pod wezwaniem św.

Franciszka. Proboszcz ks. Gałecki znany jest w

całej okolicy ze swej gorliwości jako kapłan wzo­
rowy.

W siedmioklasowej szkole wydziałowej kształci

się tutejsza młodzież. Została ona niedawno tam
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pobudowana przez obywatelstwo. Ma 10 sal

wykładowych i zatrudnia 8 sił nauczycielskich. Do

tej szkoły uczęszcza około 400 dzieci obojga płci.
Na czele straży pożarnej stoi p. Stanisław Nakręcki,
który trzyma brać strażacką w karbach posłu­
szeństwa Straż liczy około 70 członków czynnych.

Sąd pokoju, w którym pełni funkcję sędziego p.
Chrzanowski, jest zapełniony różnemi sprawami, po­
nieważ ma on za duży obszar terytorjalny. Notar­
iusz sądowy p. Morkowski ma bardzo dobra, opinję,
jako człowiek polonus z krwi i kości... i

Rynek zamierza Rada Miejska w najbliższym
czasie pokryć płytami i poprawić chodniki. Jarmar­
ki odbywają się tutaj w najbliższy wtorek po pier­
wszym każdego miesiąca.

Burmistrzem Kleczewa jest p. Żeglicki, a jego za­
stępcą. p. Piotrowski. Straż bezpieczeństwa pu­
blicznego pełni posterunek Policji Państwowej.

W odległości 6 kim. od Kleczewa jest położona
osada i gmina Kazimierz, należąca także do powiatu
słupeckiego. Wyróżnia się ona pośród innych miej-

. scowości tem, że tak w osadzie samej, jak i w

gminie niema ani jednego żyda. Należy dodać i to,
że gmina Kazimierz liczy aż 90 wsi z 14.000 miesz­
kańców. Obszar gminy w przeważnej części obej­
mują lasy kazimierzowskie, a ziemia zalicza się do

pierwszej klasy, Podziwiać tu można klasztor OO.

Misjonarzy, który przygotowuje młodzież do stanu

duchownego. Okolica urocza dodaje powabu temu

osiedlu, a ze względu na lasy jest ona bardzo zdro­
wa i nadająca się na uzdrowisko kuracyjne dla cho­
rób płucnych. Kob.

Rac!a Prawnicza.
1 Pan Minis"ter Sprawiedliwości W. Ma­
kowski, udzielił przedstawicielowi P. A .

P. wyjaśnień w sprawie zakresu i sposo­
bu działania, mającej powstać w najbliż­
szych tygodniach Rady Prawniczej.

Zadaniem Rady będzie przeglądanie
wszystkich projektów ustaw i rozporzą­
dzeń p. Prezydenta Rzeczypospolitej, a

również projektów tych ustaw, z któremi
zwróci się do Rady Prawniczej Rada Mi­
nistrów.

W skład Rady będzie wchodziło sze­
reg Komisyj, które będą tworzone Wmia-
rę rodzących się potrzeb; Komisje bądź
stałe, jako to: Komisja redakcyjna, ad­
ministracji ogólnej, administracji samo­
rządowej, administracji gospodarczej,
Komisja prawa skarbowego, prawa cy­
wilnego i prawa karnego — bądź też nad­
zwyczajne np. Komisja dla uzgodnienia
i uporządkowania ustawodawstwa na

kresach i t. p.
Każda Komisja będzie się składała z

jednego referenta i przynajmniej z 4-ch
radców. Referenci będą wybierani z po­
śród urzędników, mających wykształce­
nie prawnicze i będących specjalistami
w danym dziale. Referenci będą odpo­
wiedzialni za cały bieg spraw, ich też
zadaniem będzie przygotowywanie w o­

statecznej formie wniosków i uchwał Ko­
misyj.

Posiedzenia plenarne Rady będą się
odbywały w miarę potrzeby w celu uzgo­
dnienia postulatów. Komisyj, koordyna­
cji pracy, podziału na komisje z ustale­
niem dla nich ogólnych wskazań i t. p.
Głównie jednak praca Rady będzie się
koncentrowała w komisjach.

Wszystkie dotychczasowe pogłoski,
urpieszczone w prasie, o składzie osobo­
wym Rady, nie mają — podkreślił p. Mi­
nister Makowski - nic wspólnego z rze­
czywistością, gdyż dzisiaj dopiero na Ra­
dzie Ministrów będzie mowa o składzie
osobowym Rady. Skład ten będzie praw­
dopodobnie ustalony w przyszłym tygo­
dniu, a pierwsze plenarne posiedzenie
Rady Prawniczej odbędzie się dopiero
około 15 września b. r .

Wioślarskie mistrzostwa

Europy.
W tegorocznych ogólno-europejskich

regatach o mistrzostwa Europy w nie-
dźiełę, dnia 5 września br. w Lucernie
uczestniczyć będzie 10 krajów, mianowi­
cie: Belgja, Francja, Holandja, Włochy,
Polska, Szwajcarja, Hiszpanja, Czecho­
słowacja, Portugalja i Węgry. Niemcy
i Austrja do Międzynarodowego Związku
Wioślarskiego dotychczas nie należą, wo­
bec czego w regatach nie startują.

Program regat przewiduje 7 biegów.
Poszczególne biegi o mistrzostwa Europy
obsadzono, jak następuje:

Jedynki: Szwajcarja, Holandja, Wło­
chy, Polska (Długoszewski, Kraków),
Czechosłowacja;

Dwójki podwójne: Belgja, Francja,
Włochy. Szwajcarja;

Dwójki bez stera.; Belgja, Holandja,
Włochy, Szwajcarja;

Dwójki ze stera.: Belgja, Holandja,
Włochy, Szwajcarja;

Czwórki bez stera.: Holandja, Wło­
chy, Szwajcarja, Portugalja;

Czwórki ze stera.: Belgja, Francja Ho­
landja, Włochy, Polska (Towarzystwo
Wioślarskie, Bydgoszcz), Portugalja,
Szwajcarj_a, Hiszpanja;

Ósemki; Belgja, Francja, Holandja,
Włochy, Polska (A. Z. S., Warszawa),
Portugalja, Szwajcarja, Hiszpanja.

Regaty zapowiadają się bardzo cieka­
wie. Będzie to potężna manifestacja wio­
ślarstwa całego kontynentu. Rzesza Nie­
miecka uruchomi z większych centr nad­
zwyczajne pociągi do Szwajcarji.

Rozbija auto,
aby zabić swą żonę i jej uwodziciela.

Berlin, w sierpniu.
Niedawno ruszyli autem na wycie­

czk.ę podmiejską Alfred Wiirfel, zamoż­
ny przemysłowiec, jego żona Fryderyka
oraz przyjaciel adwokat dr. Renner. W
drodze powrotnej auto na skręcie drogi
uległo wypadkowi, przyczem kierujący
autem Wiirfel wyskoczył w ostatniej
chwili i uszedł cało, natomiast żona je­
go zginęła na miejscu, a przyjaciel po­
niósł bardzo poważne obrażenia.

Wiirfel tłomaczył nieszczęście, iż źle
zahamował auto na skręcie. W zupeł­
nie innem świetle przedstawia się ten

wypadek dzięki zeznaniom dra Renne-
ra, który odzyskał przytomność. Ad­
wokat utrzymuje, iż Wiirfel podejrze­
wał żonę o utrzymywanie wiarołomnych
stosunków z Rennerem i celowo dopro­
wadził do katastrofy.

Wiirfel zaprzecza temu stanowczo,
zaznaczając, iż w czasie katastrofy on

jako szofer byłby narażony na naj­
większe niebezpieczeństwo. Żonę zre­
sztą kochał zbyt gorąco, aby nawet w

razie podejrzenia o zdradę, stawać się
przyczyną jej śmierci.

W sprawie tej wytoczono śledztwo,
które zapewne wyświetli tę zawikłaną
katastrofę automobilową. Należy za­
znaczyć, iż adwokat wytoczył przyjacie­
lowi proces o odszkodowanie za ka­
lectwo.

Statystyka stolicy sowieckiej.
Z Moskwy donoszą: Sowiet m. Mo­

skwy ogłosił dane statystyczne, oświetla­
jące życie stolicy sowieckiej. W r.’1913
Moskwa liczyła 1,694.815 mieszkańców,
w tej liczbie 943.215 mężczyzn i 811685
kobiet. Wojna przysporzyła Moskwie
sporą ilość nowych mieszkańców. Lud­
ność Moskwy liczyła w 1916 r, —1,940.200
osób. Rewolucja wywołała zmniejszenie
tej liczby.

W 1917 roku ^Joskwa miała już tylko
1,852.200 mieszkańców, w 1923 r. 1,620.600
mieszkańców, czyli mniej niż przed woj­
ną. Po wprowadzeniu tak zwanej nowej
polityki gospodarczej w życiu sowiec­
kiem, ,liczba mieszkańców,. Moskwy po­
częła wzrastać i osiągnęła obecnie
1,900 000 osób, z których 953.165 mężczyzn

, i 946.835 kobiet.

Niska cena nieruchomości
w Niemczech.

Ceny nieruchomości miejskich w

Niemczech doszły obecnie do 40 proc. cen

przedwojennych, komorne zaś wzrosło
do całych 100 proc., czyli zrównało się z

wysokością czynszu przedwojennego. Co-
prawda z czynszu tego odchodzi ogółem
około 40 proc, na rzecz państwa i samo­
rządu, lecz stosunek czynszu do warto­
ści domu i tak podnosi tę wartość. Wo­
bec tego daje się obecn!e zauważyć oży­
wiony wykupywanie nieruchomości ztrąk
cudzoziemców, szczególnie z rąk obywa­
teli polskich i Czechosłowacji. Przyczy­
nia się do tego taniość pieniądza w Niem­
czech, bowiem stopa procentowa obecna
dorównała już niemal przedwojennej.

Szampion zbrodni.

W Mitawie zaaresztowano niebezpie­
cznego zbrodniarza, Kaupena, w zupeł­
ności zasługującego na tytuł ,,champio­
na morderstw11. W przystępie szczero­
ści wyznał on, że popełnił własnoręcznie
17 zabójstw, nie licząc ciężkich pora­
niem oraz przeszło 200 napaści zbroj­
nych w celach rabunkowych. Dzięki
niezwykłej przebiegłości udało mu się
przez dłuższy czas unikać podejrzeń -

za przestępstwa przez niego dokonywa­
ne skazywano niewinnych ludzi. Ban­
dyta ten był jednocześnie ulubieńcem
dam, które ukrywały go przed władza­
mi z poświęceniem, godnem lepszej
sprawy.

Samoloty dla wszystkich.

Ford wprowadzając w życie swoje
plany, aby spopularyzować samolot tak
jak spopularyzował już samochody, u-

1 żywa iście amerykańskiej reklamy. Całe
Stany Zjednoczone obiega obecnie film

lotniczy Forda, w którym przedstawio­
na jest masowa produkcja samolotów w

poszczególnych fazach. Jedna ze scen

filmowych przedstawia przylot samo­
lotu sportowego d,o miasta, którym leci
ojciec z synem, kierując sam aparatem.
Samolot ląduje na placu publicznym,
ojciec z synem wysiadają, rozmontowu­
ją aparat i ładują go na samochód For­
da, którym udają się po zakupy do
wnętrza miasta. Jest to zdaje się za-

daleko idący opitymizm i wiele jeszcze
czasu upłynie, zanim kierowanie samo­
lotem będzie tak łatwem, jak samo­
chodem.

Sto lat niepodległości
Grecji.

Abdykacja 3 monarchów: Ottona I, Kon­
stantyna i Jerzego XI. — Zamordowanie
Jerzego I. — Tragiczny zgon Aleksandra.

Aktem pokoju w Adrjanopolu w 1829
roku Grecja uzyskała niepodległość jako
pierwsze z państw bałkańskich. Pierw­
szy prezydent Kapodistria (1827—1831)
został zamordowany. Pierw­
szy król Otton I. (1833-62) został pozba­
wiony tronu, drugi Jerzy I, zamordowa­
ny w marcu 1913 r. przez ,,obłąkanego11
Greka, trzeci, Konstanty wygnany w

czerwcu 1917 r. Następcą obwołany syn
Konstantego, Aleksander, zmarł w paź­
dzierniku 1920 r. na skutek zatrucia od
ukąszenia przez małpę, nie nacieszyw’­
szy się królowaniem, gdyż parlament nie
chciał uznać jego małżeństwa z córką
pułkownika Manosa. W grudniu 1920 r.

powrócił Konstanty i rządził do września
1922 r. Poraź trzeci przepędzony z kraju,
umarł w styczniu 1923 r. Następca jego,
Jerzy II. wygnany został z Grecji w gru­
dniu 1923 r.

Rządy ujął admirał Kondyriotis, jako
prowizoryczny prezydent. Na mocy ple­
biscytu w kwietniu 1924 r. ogłoszono Gre­
cję republiką. W czerwcu 1925 r. gen.
Pangalos urządził zamach stanu za wzo­
rem Mussoliniego i Primo de Rivery, w

styczniu 1926 r. ogłosił się dyktatorem,
w marcu b. r . zmusił do abdykacji pre­
zydenta Kondyriotisa, a w kwietniu zo­
stał obrany prezydentem. Miesiąc sier­
pień oznacza powrót prezydenta Kondy-
riotosa.

Tak oto w streszczeniu przedstawiają
się dzieje Grecji niepodległej. W okresie
niespełna 100 lat mamy trzy, względnie
4 abdykacje monarchy i dwa zabójstwa.
Angłja, Francja, Rosja, Niemcy, Turcja,
słowem wielkie mocarstwa maczają pal­
ce w Grecji, stąd o prawdziwy obraz
przeszłości tego kraju bardzo trudno,

gdyż historyk objektywny znalazłby tam

szczegóły, kompromitujące każde z mo­
carstw. To też napisanie historji Grecji
niepodległej byłoby wdzięęznem zada­
niem dla polskich uczonych.

Wobec tego, że nie brak w Polsce zwo­
lenników monarchji, byłoby niezmiernie
interesujące wyświetlenie ,,dobro­
dziejstw11, jakie Grecji dał ustrój monar-

chistyczny, a zwłaszcza jaką drogą in­
tryg dostali się kolejno na tron poszcze­
gólni monarchowie.

Otton I, drugi syn króla bawarskiego,
Ludwika I, zostaje powołany przez tzw.
Protokół Londyński z dnia 7 majas1832 r.

na tron grecki, który obejmuje w stycz­
niu 1833 r., mając lat 17. Do 20-go roku
sprawuje rządy rejencja, złożona z sa­
mych Bawarczyków pod przewodnic­
twem hr. d’ArmansJ)erg’a. Rządy bawar­
skie nie podobały się Grekom, którzy po­
dejmowali liczne próby zrzucenia Niem­
ca z tronu; we wrześniu 1843 r. rewolu­
cjoniści zmusili. Ottona do nadania kon­
stytucji. Usiłował on zjednać sobie ,przy­
jaźń Greków w 1849 r., kiedy Anglicy
siłą zbrojną nakłonili rząd do zwrotu

długów, a w czasie wojny Krymskiej to­
lerował najazd band greckich na teryto-
rjum Turcji, mającej poparcie Anglji i
Francji. W następstwie tego dywizja an-

gielsko-francuska zajęła Pireus. Kiedy
Otton na dłuższy czas wybrał się
do Niemiec, zorganizował_ się w kraju
spisek wojskowy i w październiku 1862 r,
pierwszy król niepodległej Grecji został
Zdetronizowany po 29 latach rządów.
Umarł on w 1867 r. na wygnaniu.

W marcu 1863 r. wybrano królem 27
letniego Wilhelma ks. Szlezwik-Hollstein-
Sonderburg-Glucksburg, który nazwał się
Jerzym I. Ojciec Jerzego I, biedne ksią­
żątko niemieckie, na mocy układu z 1852
roku został ogłoszony następcą tronu w

Danji, który objął w listopadzie 1863 r.

Córki jego, Aleksandra, żona Edwarda
YII, króla angielskiego, oraz Dagmara,
żona cara Aleksandra III, a matka Miko­

łaja II, były więc siostrami króla grec­
kiego, Jerzego I.

Nie wiele szczęścia miał także Jerzy I.
Dla podreperowania tronu podjął w 1896
r. wojnę z Turcją, w której dowództwo
naczelne objął następca tronu, później­
szy Konstanty i, szwagier Wilhelma II.
Wojska greckie zostały sromotnie pobite
i tylko dzięki interwenci mocarstw ura­
towano Grecję od rozbicia. W 1897 pod­
pisano pokój grecko_-turecki, Grecji na­
rzucono wówczas międzynarodową kon­
trolę finansów za poradą Niemiec.

Przegrana wojna wywołała wrzenie
w armji, aż doszło do utworzenia Ligi
wojskowej, która w okresie lat 1907-1909
wywierała przemożny wpływ na rządy,
a zwłaszcza zajęła wrogie stanowisko
wobec rodziny królewskiej i uzyskała
usunięcie z wojska trzech synów królew­
skich z następcą tronu na czele.

Anarchji położył kres Venizslos, u-

jąwszy ster rządów w październiku 1910
r. Zreformował konstytucję, usuwając
z parlamentu urzędników i oficerów, zre­
organizował sądownictwo i administra­
cję, armję natchnął nowym duchem przy,
pomocy instruktorów francuskich, mary­
narkę przy pomocy angielskiej. Jemu
udało się pogodzić Grecję z Bułgarją,
Serbją i Rumunją, czyli podjąć politykę
solidarności narodów bałkańskich, co

dało wspaniały wynik w 1-szej wojnie
bałkańskiej 1912 r. przeciw Turkom, xa

w 1918 r. przecw Bułgarom i Turkom.
Najazd państw centralnych na Serbję

obowiązywał w myśl traktatu Grecję do
udzielenia pomocy Serbom. Oparł się
temu król Konstanty, ale Venizelos, ma­
jąc poparcie parlamentu i opinji, nie do­
puścił do zdrady ze strony króla, w czer­
wcu 1916 r, Venizelos ogłosił w Saloni­
kach przy poparciu admirała _Kondyrio­
tisa i gen. Danglisa rząd prowizoryczny,
który wypowiedział wojnę Niemcom i
Bułgarem.

Na pomoc Serbom przybyły do Grecji
wojska koalicyjne, pod których naci­

skiem Konstanty w czerwcu 1917 r. abdy-
kował na rzecz drugiego syna Aleksan­
dra. Venizelos stanął ponownie jako pre­
mjer i minister wojny na czele państwa.
Od maja 1918 r. armja grecka wybitny
wzięła udział w ofenzywie przeciw Buł­
garom, zadając im klęskę, co ostatecznie
rozbiło czwórprzymierze. .

Mimo świetnego zwycięstwa progra­
mu Venizelosa, wygnany Konstanty przy
pomocy oddanych mu oficerów spisko­
wał tak skutecznie w Grecji, że 14 listo­
pada 1920 r. podczas wyborów do kon­
stytuanty opozycja uzyskała 250 manda­
tów, a partja Venizelosa tylko 118. W
dniu 15 listopada 1920 r. wielki patrjota
grecki, na którego już w sierpniu w Lyo­
nie urządzono zamach, opuszcza Grecję.
Admirał Kondyriotis, który po śmierci
króla Aleksandra (23. X.) przez parla­
ment został obwołany regentem, powie­
rza rząd przywódcy opozycji Rhallys owi.
Rhallys wzywa wdowę po królu Jerzym
I, Olgę do objęcia rejencji aż do powrotu
Konstantyna a Kunduriotysa do ustą­
pienia.

W grudniu 1920 r. Konstanty na mo­
cy plebiscytu zostaje 999 954 przeciw
10.383 glosom przywrócony na tron.

Dla ugruntowania popularności Kon­
stanty podejmuje wojnę z Turcją, którat
kończy się niesłychaną katastrefą woj­
skową. Rewolucja usuwa Konstantyna
z tronu. Premjer Gunaris i ministrowie
Baltazri (sprawy zagr.) Teotokis (wojna),
Protcpapado’ds Stratos (spr. wewn.) i
gen. Hadjaneslis zostali na mocy wyro­
ku sądu wojennego skazani na rozstrze­
lanie w listopadzie 1922 r. pod zarzutem

zdrady głównej. Tak oto skończyły się7
rządy zwolenników króla Konstantyna,7
który dla względów dynastycznych pod­
kopał yenizelosa^ najwybitniejszego po­
lityka w dziejach odrodzonej Grecji.

Skutki polityki szwagra Wilhelma II

dają się Grekom do dziś wę znaki.

A.P,B.
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Zydkl zakładają gazetki w Poznaniu.
,,Dziennik Pozn." donosi, że do Pozna­

nia. zjechała już redakcja ,,Kurjęra Za­
chodniego", który od 1 września ma wy­
chodzić jako organ -Związku Naprawy
Rzeczypospolitej. Skąd się na tę impre­
zę - jak podobne inne, będące w projek­
cie - biorą pieniądze, nie wiadomo, choć
nietrudno się domyślić. Natomias.t wia-
dojno, że w skład redakcji wchodzi aż 3
żydków, a tylko jeden chrześcijanin.

,,Działalność" swoją to dobrane grono
rozpoczęło od bójki w pewnym lokalu
przy placu Nówomiejskim w Poznaniu,
gdzie bawiło się w sposób iście żydow­
ski — w’towarzystwie niestety lepszych

chrześcijańskich kobiet. Przy tej sposob­
ności żydki pobiły ciężko pewnego ofice­
ra z D. O. K, VII, który zjawił się tam
w ubraniu cywilneni i słusznie się obu­
rzył na żydowską nahalność.

Żydowskie pismo w niedzielę wczo­
rajszą robiło sobie w Poznaniu reklamę
zapowiedzią sprawozdania i fotografji —

zjazdu katolickiego w Warszawie. Ot,
praw’dziwie żydowska bezczelność. Dla
nas tu na kresach zachodnich jedno tyl­
ko w tej chwili istnieje hasło: precz z ży­
dami, ich parobkami i gazetami z naszej

! ziemi!!!

Dziś 14 akt., 2 serje razem

,,Żelazny człowiek"
z zakończeniem. 19537

Zjazd okręgowy Ch. 0. w Tczewie.
(Od własnego sprawozdawcy).

Na wczorajszy zjazd okręgowy
Chrześcijańskiej Demokracji w Tczewie
zjechali się delegaci z północnego , Po­
morza w znacznej liczbie.

O godz. 8 -mej rano odbyła się w ko­
ściele farnym Msza św,, którą odpra­
w’ił brat posła Nowickiego, ks. prof. dr.
Paweł Now’icki, profesor Uniw’ersytetu
Stefana Batorego w Wilnie.

Obrady delegatów rozpoczęły się o

godz 9-tej w czerwonej sali Domu Miej­
skiego. Obradom przew’odniczył gorli­
wy działacz społeczny, prezes okręgowy
Ch. D . p . Stanisław’ Wilga.

Referaty wygłosili: .

’

,

1. red. Maehałewski z Grudziądza o

sprawach ideow’ych,
2. poseł Roch Z Poznania o spra­

wach politycznych,
3. poseł Bigoński z Bydgoszczy o

sprawach społecznych
’ i gospo­

darczych,
- 4. generalny sekretarz Ch. D. na

Pomorze p. Nowak o sprawach
organizacyjnych,

5. poseł Now’icki z Grudziądza o ru­
chu Ch. D. na północnem Po­
morzu,

6. prezes okręgowy p. Wilga z Tcze­
wa o działalności rady okręgowej.

Nad referatami wywiązała się oży­
wiona dyskusja, w której zabierali głos
pp. Paw’ełczak z Tczewa, Filipiak z Gdy­
ni,. Laskow’ski z Bydgoszczy, red. Ku­
nert z Tczew’a, Fabian z Tczewa; Św’iet­
lik z Kartuz,

’

Andrzejew’ski z Tczewa.

Krajnik z Pelplina, Grucza z Pelplina i

poseł Bigoński.
W dyskusji poruszono najrozmaitsze

sprawy, m. i. z kilku stron podniesiono
zarzut, że zarów’no za rządów Wł. Grab­
skiego jak i w czasie wypadków majo­
w’ych Sejm nie umiał zdobyć się na od­
powiednie silne i zdecydow’ane st-ano­
wisko.

Po udzieleniu absolutorjum dla za­
rządu okręgowego nastąpił wybór no­
wej rady okręgowej. Wybrani zostali
pp.: Wilga, Pawełczak, Michalski, Przy-
byłowski, Petrowicz, Fabian, Wara-
czewski z Tczewa, pp.: Pohlmann z Wej­
herowa, Krajnik z Pelplina, Św’ietlik z

Kartuz, red. Kiełbratow’ski ze Starogar­
du i Filipiak z Gdyni, jako zastępcy pp.:
Wł. Orcholski, Stefańśki, prof. Włady­
ka, Markow’ski, Tysąrczyk, Ign. An­
drzejewski i Pietruszka z Tczewa.

Następnie przedłożono cały szereg
rezolucyj dotyczących spraw organiza­
cyjnych, politycznych i gospodarczych.
Nad niektóremi rezolucjami wywiązała
się ożywiona dyskusja, w której prze­
mawiali pp.: rect. Maehałewski, red.
Formański, poseł Bigoński, Filipiak i
poseł Nowicki.

O godz. 4-tej popoł. odbyła się aka­
demja, na której w’ygłosili referaty pp.:
ks. prof. dr. Nowicki z-Wilna, red. Ma-
ehalews^i, poseł Roch i poseł Bigoński.
Udział publiczności w akademji mógłby
być liczniejszy. ,saMHfe ....

W jutrzejszym numerze napiszemy
kilka krytycznych uwag, odnoszących
się do zjazdu.

Karambol kolejowy pod Toruniem.
Parowóz uszkodzony, maszynista potłuczony.

Toruń, 20. 8, (A. W.) Dziś o godzinie 6 rąno

pomiędzy Toruniem a Otłoęzynem kolo przy­
stanku Brzoza wydarzyła się katastrofa kole­
jowa. Poci’ąg towarowy idący z Torunia, dla

zwolnienia, toru pod mający nadjechać z War­
szawy pocią,,g ęsobowy, wjechał na boczną linję
i wykoleił się. Parowóz uległ silnemu uszko­
dzeniu. tender jest zgnieciony_ 4 wagony zostały
zupełnie strzaskane. Wypadku z ludźmi nie by­
ło, tylko maszynista, W’yrzucony na tor siłą roz­

pędu, uległ silnemu potłuczeniu. Wskutek

wypadku tor został zatarasowany, tak, że pa­
sażerow’ie z pociągu warszawskiego musieli

się przesiąść do pociągu, idącego z Torunia do

Warszawy, który powrócił do Torunia o 8.30
rano. W!adze kolejowe i policyjne wszczęły
śledztwo celem wykrycia przyczyn katastrofy.
Po godz. 9 -ej tor zosta.ł oczyszczony i ruch przy­
wrócony.

Okropny wypadek w Tczewie,
Skutki bawienia się bronią palną.

’

Wczorajszej niedzieli przed połud­
niem wydarzył się w Tczewie przy ulicy
Łaziennej nr. 12 straszny wypadek.

Uczeń gimnazjalny Aleksander Ale­
ksęjew, bawiąc się nabitym teszyngiem,
własnością ucznia Handikego, zastrzelił

ucznia gimnazjalnego Henryka Woź­
niaka.

Wypadek ten w całenr mieście wy­
wołał przygnębiające wrażenie.

Należy stwierdzić, w jaki sposób li­
czeń gimnazjalny dorwał się do nabitego
tesżyngu.

Ziazd Powstańców górnośląskich.
Katowice, 30. 8 . (AW). Dziś odbył się tu VI-ty

walny zjazd Związku Powstańców Górnośląskich
przy udziale około 200-iu delegatów pod przewo­
dnictwem inż. Przedpełskiego oraz w obecności

przedstawicieli szeregu organizacji społecznych,
miast i wojskowości. Z ramienia szefa departamentu
wychowania wojskowego obecny był major Świę­
cicki z Warszawy. Zjazd wystosował depeszę do

Prezydenta Rzplitej, marszałka Piłsudskiego, prem­
jera Bartla i ministrów Młodzianowskiego i Kwiat­
kowskiego, wyrażając poparcie dla rządu w jego
zamierzeniach i podziękowanie za mianowanie p.

Grażyńskiego wojewodą śląskim. Po zaakceptowaniu
dotychczasowej działalności zarządu głównego wy­
brano nowy zarząd w osobach pp.: prezesa Kornke

(ponownie), wiceprezesów Józefa Wilczka i Joncy,
sekretarza Olszewskiego. Do wydziału wybrano
d-ra Pawełka i p. Mościckiego, syna Prezydenta
Rzplitej. Zjazd zakończył się przyjęciem szeregu

rezolucyj, streszczających stanowisko powstańców
wobec aktualnych zagadnień polityki społecznej i

gospodarczej aa G. Śląsku. ,Zjazd zakończono okr.zy­
kiem na cześć Prezydenta Rzplitej i marszałka Pił­
sudskiego oraz odśpiewaniem hymnu narodowego.
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KRONIKA.
Bydgoszcz, dnia 30 sierpnia 1926 roku.

KALENDARZYK.

Dziś w poniedziałek Róży, Feliksa.

Ju,tro we wtorek Rajmunda.
Wschód słońca o godzinie 5.8.
Zachód słońca o godzinie 6.55 .

DYŻUR NOCNY W APTEKACH.

Od poniedziałku 30 bm. do poniedziałku 6. 9,
br. dyżurują następujące apteki:

1) Apteka pod Aniołem, ul. Gdańska.
2) Apteka Kużaja, ul. Długa.
3) Apteka łpod Łabędziem, ul. Gdańska

26908) Wypożyczalnia Książek Lektora ul.
Gdańska 141, otwarta codziennie od 8 do 6.

Muzeum Miejskie przy Starym Rynku, gmach
dawnej Kasy Oszczędności, otwarte codziennie
od godz. 9-ej do 3-ej po południu.

Bibljoteka Miejska (Stary Rynek l) otwarta
codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt od

godziny 9-14 j od 17-20. Pracownia naukowa
i czytelnia pism codzienne od 10—13 i od 17—20.

Wypożyczalnia codziennie od 11—13.30 po poł.
tylko w poniedziałki, środy i soboty od 17—18.45.

Bibljoteka Ludowa, (ul. Jana Kazimierza .9).
Wypożyczalnia otwarta codziennie z wyjątkiem
niedziel i świąt od godz. 12—13 i 17—19, nadto
dła dzieci i młodzieży we wtoreki i soboty od

TEATR MIEJSKI.

Dyrektor Dybizbański podzielił się z nami

radosną wieścią, że na projektowane koncerty
pozyskał już szereg wybitnych sił zaszczytnie
znanych w świecie muzycznym. Między innemi
udział swój przyrzekli: ceniony dyrektor opery
poznańskiej Piotr Stermich - Valcrociata, Jadwi

ga Dębicka - znakomita śpiewaczka opery w

Berlinie i Wiedniu, Zofja Fedyczkowska (so­
pran) i Ada Lenczewska (mezzo-sopran), pri­
madonna opery poznańskiej, Ka-zimierz Czar­
necki — bohater tenor, który niedawno zbierał

laury w Północnej Ameryce, Karol Urbano
wicz — znakomity bas. Stefan Romanowski -

bohaterski baryton oraz wielu innych.
Najbliższy koncert projekto-wany jes:t już z

początkiem października,

— Jarmark na konie i rogaciznę w Byd­
goszczy odbędzie się we wtorek, dnia 31 bm,
na Targowisku przy Rzeźni Miejskiej.

— Poważną stratę poniósł pracownik firmy
,,Kabel Polski" p, Pawlewicz który wracając
w ubiegły piątek rowerem od pracy do domu

zgubił w drodze ulicami Fordońską, Prome

nada, Jagiellońską i Gdańską do Dworcowej
całotygodniowy zarobek w kwocie 36 zł,

Uczciwego znalazcę uprasza słę o zwrot- zguby
do redakcji ,,Dziennika Bydgoskiego". Zazna

czarny, że pieniądze z-najdowały się w torebce

papierowej firmy ,Kabel Polski".

— Krajowa lecznica dla piersiowo chorych
w Smukale pod Bydgoszczą zaliczoną została

rozporządzeniem Ministra Kolei z dnia 4 maja
1926 (Dz. U . R, P, Nr. 45 poz. 280) do uzdrowisk
z których powracający mają prawo do korzy
stania z ulg przejazdowych. Roz-porządzenie tc

obowiązuje od dnia 31 października 1926.

— Dyrekcja Gimnazjum Kumanistycznegc
’w Bydgoszczy podaje do wiadomości, że rok

szkoliły rozpoczyna się 15 września br.
- Dyrekcja Państwowego Seminarjum Na

uczycielskiego Męskiego w Bydgoszczy donosi
że na mocy rozporządzenia Ministerstwa W. R
i O. P. i Kuratorjum Okręgu Szkolnego Po

znańskiego nauka roz-pocznie się dopiero 15-gc
września rb.

- Koncesjonowane Seminarjum Nauczyciel
skie Żeńskie Tow. Naucz. Szkół średnich i wyż
szych w Bydgoszczy otrzymało od Kuratorjum
Szkolnego prawo otwarcia prywatnej szkoły
powszechnej koedukacyjnej jako wzorowej
szkoły ćwiczeń. Do klasy I przyjmuje się dzie­
ci w wieku szkolnym (chłopców i dziewczęta;
w lokalu własnym przy ul. Zduny lip. (róg
ul. Pomorskiej, blisko Dworcowej i Gdańskiej)
począwszy od dnia 31 bm. codziennie od godz
11-1 w południe. Przy zgłoszeniu należy przed
łożyć świadectwo urodzenia. Szkoła będzie
podlegać nadzorowi władz szkolnych, dzieci za

pisane do niej są zwolnione od obowiązku uczę
szczania do szkół publicznych. Nauki będą
udzielać kwalifikowane siły nauczycielskie.
Liczba dzieci ograniczona. Nauka odbywa si?
w godzinach porannych. Wobec przepełnienia
szkół publicznych, zaleca się rodzicom oddąwa
nie dzieci do tejże szkoły. Opłaty miesięczne
minimalne, dla dzieci urzędników daleko idące
zniżki. -.

Kierownik: prof. Stryszowski.

_

Z życia Tow. Robotników Katolickich par.
Serca Jezusowego. Wczoraj w sali p. Mellera

odbyło się zebranie Towarzystwa Robotników;
Katolickich parafji Serca Jezusowego. Zebraniu

przewodniczył prezes towarzystwa, p. Bunk;
obecnym też był patron ks. radca Stepczyński.
Wobec wyjazdu redaktora Kobierskiego odpadł
refera-t o sprawie robotniczej. Natomiast re-dak­
tor Kozłowski mówił o walce socjalistycznego
rządu meksykańskiego z kościołem, a następnie
przeszedł referent do walki o ziemię świętą ’W!
czasie wojen krzyżowych. Po referacie omówiou
no szereg spraw czysto organizacyjnych.

- Pożar. Wczorajsze:j niedz-ieli o godz. 11.45
w mleczarni Kunkela.4 ul. św. Trójcy 5 wybuchł
pożar. Od rury zapalił się sufit. Straż ogniot
wa. ogień zlokalizowała.

- Pokwitowanie. Na wymalowanie kościoła,
św. Trójcy złożyli w dalszym ciągu: N, N. 5 zł.;
N. N . l; Sokół Bydgoszcz I 40; p. Okoński To,
ruń 7; N, N, 50; ,p. Ziółkowski - Fordon 10;
p. Brzezińska za karty 7.50; 14 r. matek 7; 58 r.

ma-tek 4.50; 4 r. matek 4.90; 53 r. matek 6.30;
N,N.1.20;N.N.5;N.N,10;77r. matek zakar­
ty 15; p. Jan Długi 3; 5 r. ojców 9; Bóckerowa 6;
1 r. mat-ek 5; 15 r. matek 7.50; 21-r. m, 5; 37 r,

m.5;41r.m.5;94r.m.8;13r.m.3.70;94r.
m.1.50;29r.m.4.30;3r.m.5.40;22r.m.6.45;
7r,m.4;28r.m,2.61;62r.m,,2.60;1r.m.4.50;
57r.m. 5;77r.m,7.zł.

Ofiarodawcom składam, serdeczne Bóg za-ł

płać. Ks. Skonieczny, proboszcz.

KRONIKA POLICYJNA.
— Ujęto w sobotę i niedzielę 1 zbiega z domu

rodzicielskiego, 5 pijaków, 1 osobnika za wy-,
wołanie bójki ulicznej, 1 żebraka, 2 włóczęgów,
i 4 kobiety za przekroczenie przepisów policyj­
no-obyczajowych. ,

— Kradzież garderoby i obuwia. Z piątku
na sobotę dostaH się do mieszkania ślusarza
Pawła Wirkusa. ul. Łokietka. .7 złodzieje, i po
splądrowaniu mieszkania zabrali garderobę
i obuwie wartości 220 złot,ych. Wszczęte przez
policję śledczą -dochodzenia doprowadziły do

wykrycia tej kradzieży’, a wczoraj zdołano przy-:
trzymać złodziei. Są to: ślusarz Walter Jarocki,
zam. Łokietka. 21 i krawiec Paweł Kotlęga,
zam. Łokietka 7. Skradzione Wil’kusowi rzeczy;

. złodziejom odebrano.

— Zginął starzec. Policja miasta Warszawy
donosi, że w ubiegłym miesiącu wyszedł z do­
mu przy ul. Miodowej 21 w Warszawie 63-letni
Roman Anderski i dotych.cza;s nie wrócił. Ro­
dz-ina przypuszcza- że Anderski popełnił, samo­
bójstwo. Ktokolwiek spotkałby Anderskiego-,
lub dowiedział sie gdzie tenże przebywa, winien
donieść o tem policji. Anderski jest wysoki bru--
net szpagowaty, nosi wąsy szumia-ste, nos pi’li,
ubrany był w szare marynarkowe ubranie-
i ciemny filco.wy ka,pelusz.

PROGRAM W KINACH.
— Handlarz z Amsterdamu. O .braz powyższy

schodzi dziś z ekranu. A szkoda, bo dramat
o głębokiej treści, technicznie doskonały podo­
ba-ł się publiczności, jak również gra Jacobini
i Wernera Krausa zachwyca widzów. Kto je­
szcze nie miał sposobności widzieć filmu tego,
niech pospieszy na dz-isiejsze ostatnie przedsta­
wienie do kina Kristal, gdzie także wyświetla
się w nadprogramie wesołą komedję dwuakto-
wą i aktualności z całego świata,

— Kino ,,Nowości" wyświetla od dziś piękny
wielki dramat pt. ,Niewolnica miłości". Film
ten pochodzi ze złotej serji polskiej wytwórni
,,Sfinks" w Warszawie, a występują w nim

pierws-zorzędni artyści, jak: Węgrzyn. Parnell
Smosarska i inni. Widz znajd.zie w obrazie wjs
tworne życie w pałacu miejskiem, wielkomiej­
ską spelunkę, gdzie, gromadzą się apasze i ic,h
przyjaciółki, gdzie ustala się strateg]a oprysz-
ków, soelańkę i dramat.

Do Torunia!
Z okazji 20-letniej rocznicy założenia

Oddziału Toruńskiego Związku Pracow­
ników Kupieckich w Poznaniu, odbędzie
się w’ niedzielę dnia 5 w’rześnia br. w To­
runiu wielka uroczystość połączona z,-

pierwszym zjazdem pomorskim.
Program przewiduje: w dniu 4 wrze­

śnia br, o godz. 8 wiecz. schadzkę kole­
żeńską w lokalu związkowym (Hotel Mse
zowiecki, uł. św. Katarzyny 6); w dniu
uroczystości o godz. 8,30 zbiórka w loka­
lu związkowym; o godz. 9-tej msza śwr
w kościele św. Jana z kazaniem okolicz-
nościowem; o godz. 10,30 otwarcie zja­
zdu na sali Dworu Artusa; o godz. 13-tej
wspólny obiad; o godz. 14 -tej zw’iedzenie
zabytków miasta; o godz. 16-tej dalszy
ciąg obrad i zakończenie zjazdu, — a od
godz, 21-ej zabawę na salach Dworu Ar­
tusa.

W związku z tem dowiadujemy się,
że bydgoski Oddział Związku Pracowni­
ków Kupieckich bierze w tym obchodzie
gremjalny udział, aby jak najliczniej u-

czestniczyć w uroczystości i okazać tem

sympatję kolegom w Toruriiu.
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Dr%a%gi.
W Brusach swego czasu założono ,,Ligę Obrony

Ojczyzny i Wiary . Do zarządu wybrano p. Hołogę
i p. Pańskiego, miejscowych kupców, Pewnego
pięknego dnia przybył specjalny delegat z Poznania

który pobrał od członka wstępującego po 5 zł. De­
legat zaraz wyjechał, Liga też nic nie zdziałała, nie

,urządzono nawet ani jednego zebrania. Cała sprawa

usnęła, grunt, że pieniądze ściągnięto. z

Przy sprawdzaniu dowodów osobistych w Tcze­
wie okazało się, że żona i służąca p. Barwicza,
prezesa dyrekcji kolejowej w Krakowie nie miała

dokumentów, przepisanych umową polsko-gdańską.
Gdy urzędnik policyjny zwrócił p, prezesowi grzecz­
ną uwagę, p. Barwicz obrzucił go stekiem obelg.
Zwracamy uwagę prezesowi Barwiczowi, że lżyć

i bezkarnie nie w.olno.

Rys.

Gospodarka w Kolejowej Kasie

Chorych.
w obwodzie Dyrekcji Gdańskiej pozo­
stawia wiele do życzenia. Tak gospo­
darowano.... że kasa wykazuje 220 ty­
sięcy niedoboru, rzekomo powstałego
przez podrożenie lekarstw i honorarjów
lekarskich. Dła pokrycia niedoboru
Rada zmuszona była podnieść składki
członkowskie z 4 na 5 procent i ograni­
czyć niekt.óre świadczenia.

Sprawę ,,gospodarki11 w kolejowej ka­
sie chorych poddano na wiecu kolejarzy
W Nakle, ostrej krytyce. Wtajemniczeni
stwierdzili, że niedobór przyniosły... Ga-
włowice. Majątek ten, najlepsza ziemia
pod Grudziądzem, nabyty przez Kasę
Chorych na uzdrowisko, miał takiego go­
spodarza, który gospodarował z książki...
i dlatego dochodu żadnego nie było.

Do uzdrowiska tego dostać się można

jedynie za... protekcją.

t,le mu io w Polsce?

Zakopane, 29. 8. (AW) Dziś przybył
tu w licznem otoczeniu prof. Kemmerer,
który jutro uda się z wycieczką do Mor­
skiego Oka.

odpowiedzi redakc;ji.
Roman S. Jedne rzeczy stare, drugie mało dow­

cipne.
Pan z Bydgoszczy. Manuskrypt po gruntownem

odkażeniu go poszedł do kosza.

Anna B. Wągrowiec. W każdym razie należało

narzeczonego spytać, czy się zgadza na obcięcie
włosów. Chciała go pani ucieszyć chłopięcą fryzurą
i dostała Pani po buzi, czego również nie pochwa­
lamy.

Szowiniści w Szubinie. Rysunek Panów złożyliś­
my w Muzeum Miejskiem w oddziale dla deponatów
psychopatycznych.

Anastazy Sz., Koronowo. Jeżeli Pan masz we­
dług własnego listu ,,głupią gębę", to wątpimy, aby
od okularów albo binokli nabrała ona mądrzejszego
wyrazu. Najodpowiedniejszym byłby tu masaż albo

drobny zabieg chirurgiczny.

Frącka, Bydgoszcz. Skarżyć za przezwisko
,,Frącka" niema celu, tem bardziej, jeżeli Pani

posiada podobną co i tamta budowę ciała.

A, W. Strzelno. Wszelkie korespondencje
należy podpisywać pełnem nazwiskiem.

St. R. Warszawa. Powieść p, t. ,,Wynalazek dra,
Pc-dlasiaka" nie ukazała się w wyda,niu książkowem,
lecz w odcinkac,h fcijetpnowych.

A, 15. C . 15 proc, pełnej wartości przy relacji
1,23 zł. za 1 mkn, Zaległe odsetki, który; li s:;ala

procentowa się nie powiększa, dolic.za się corocznie
do należnego kapitału. Hipotekę można wypowie­
dzieć po oznaczonym w niej terminie i nie potrzeba
czekać aż do 1. 1 . 28 r., która to zwłoka przysługuje
dłużnikom tylko z ważnych powodów. Dochodzić

swej należności można drogą polubowną i sądową.
,Pożyczkę prywatną przerachowuje się tylko na 10

proc, pełnej wartości.

Każda oszczędna gospodyni zaopatrywuje sję
w mąkę i wszelkiego rodzaju kaszę w specjal­
nym handlu mąki i paszy — Józef Hausler, Byd­
goszcz, Dworcowa 90, te’. 319. Zwracamy uwagę
na ogłoszenie powyższej firmy, zamieszczone w

dzisiejszym numerze naszego pisma. Firma dla

wygody swej klijenteli z dniem 1-go września
otwiera drugi sklej) sprzedaży przy ul. Mosto­
wej nr. 9, ma,jąc znany stale obficie zaopatrzony
skład najprzedniejszym towarem. Nowy skład
mieścić się będzie w samem śródmieściu, co

stanowi wielkie udogodnienie dla odbiorców, to

też dla wszelkich zakupów najlepszej mąki, ka­
szy itd. firmę tę jako polską i chrześcijańską
naszym czytelnikom bardzo polecamy.

— O pracę prosi za naszem pośrednictwem
Marjan Różewicki, Chwytowo 15 II ptr., inwa­
lida wojskowy, który znajduje się wra,z z ro­
dziną w bardzo trudnych warunkach material­
nych. Przyjąłby on stanowisko woźnego, port­
jera lub jakąś lekką pra,cę. Panowie praco­
dawcy proszeni są o dopomożenie temu czło­
wiekowi, gdyż na to zasługuje.

Ze sportu.
Bydgoszcz. W zawodach tow. w p!ikę nożną po­

między Polonją warszawską a Polonją bydgoską
zwyciężyła Warszawa 6:3.

W dziesięcioboju Pom, O. Z . L, A, pięrwsze
miejsce zajął p. K. Biniakowski z K. S . Polonja
(Bydgoszcz) osiągając 4537,28 punktów.

W turnieju tenisowym o mistrzostwo m. Byd­
goszczy, mistrzostwo zdobył Oskar Guhl.

ł V V

Goeteborg.
W Olimpjadzie lekkoatletycznej kobiet, w rzucie

dyskiem pierwsze miejsce zajęła Halina Konopacka
(Polska) rzutem 37,71 mtr., b ijąc rekord światowy.
W skoku w zwyż drugie miejsce zajęła Taborowi-

czówna (Polska) 1,4 mtr. Kongres lekkoatletyczny
kobiet postanowił wyeleminować z konkurencji ko­
biet wszelkie biegi ponad 200 mtr.

- -

.

Douver. Amerykanka Corson przepłynęła kanał
La Manche.

Kronika gospodarcza.
Chińczycy nabywają w Polsce

manufakturą.
Warszawa, 30. 8. (te!, wł.) Do Warszawy przy­

była delegacja kupców chińskich z Charbina, która

zamierza nabyć w Polsce większą partję towarów

manufakturowych i w tym celu ma się zwrócić do

ministerstwa przemysłu i handlu o ulgi celne i tary­
fowe. któreby obniżyły cenę manufaktury wobec

wysokich kosztów transportowych,

0 podniesieniu naszego przemysłu
wojennego.

Warszawa, 28, 8. (tel. wł,). Wczoraj przed połud-
nim w gmachu ministerstwa wojny odbyła się kon­
ferencja poświęcona zagadnieniu przemysłu wojen-
nego, a przedewszystkiem lotniczemu. W konferencji
tej oprócz Prezydenta Mościckiego wzięli udział

generałowie: Konarzewski, Górecki, pułkow-nik Ma-

ciszęwski szef korpusu kontrolerów, pułkownik Ray­
ski szef departamentu lotnictwa, pułkownik Muller

zastępca’ szefa departamentu artylerii i pułkownik
Abczyński z korpusu kontrolerów,

Howe kontyngenty
przywozowe.

Centralna Komisja Przywozowa zakomunikowała

Izbic Przemysłowo-Handlowej w Bydgoszczy, że

kontygenty przywozowe dla towarów, objętych za­
kazem przywozu, zostały już ustalone. W związku
z tem podaje się do wiadomości publicznej, że Izba

Przemysłowo-Handowa przyjmuje od firm, mająych
siedzibę w jej okręgu, wnioski o zezwolenie na

przywóz z krajów pozaniemieckich na pokrycie za­
potrzebowania w miesiącach lipcu i sierpniu 1926 r.

Wnioski te winny wpłynąć do Izby niezwłocznie, a

najpóźniej do dnia 10 czerwca, albowiem dnia 13-go
czerwca muszą one zostać przedstawione Centralnej
Komisji Przywozowej.

Podania winny odpowiadać następującym wa­
runkom:

1. Wniosek należy stawić w 1 egzemplarzu i jedy­
nie na przepisanych formularzach, które otrzy­
mywać można w Izbie Przemysłowo-Handlo­
wej w Bydgoszczy, a których wzory przesłane
zostały organizacjom gospodarczym, jak Zw.

Fabrykantów, Towarzystwom Kupców itd, Pe­
tenci, zgłaszając swe wnioski, winni dokładnie

wypełnić wszystkie rubryki formularza, wska­
zując dokładnie pozycję i punkt taryfy celnej
zapotrzebowanego towaru.

2. Podania winny być składne na każdy artykuł
i na każdy miesiąc odrębnie, zatem dla każde­
go towaru i miesiąca stawiać należy oddzielne

wnioski. W każdym podaniu należy wyraźnie
wskazać miesiąc, na pokrycie zapotrzebowa­
nia którego towary, objęte wnioskiem, rnają

. służyć,
3. Do składanych podań należy dołączyć faktury,

faktury proforma, oferty i zamówienia, oraz ko­
respondencje i inne dowody, stwierdzające
istotność tranzakcji. Do podań, magących na­
suwać wątpliwości co do rodzaju towaru, nale­
ży dołączyć dokumenty, wzory lub rysunki,
mogące dokładnie wyjaśnić rodzaj towaru (od­
nosi się to do towarów włóknistych, technicz­
nych, galanterji itp.) ,

4. Do podań o zezwolenie na przywóz z Austrji
i Czechosłowacji należy dołączyć faktury, za­
opatrzone przez austrjackie wzgl. Czechosło­
wackie Ministerstwo d!a Handlu i Przemysłu
w napis, stwierdzający poparcie wniosku.

Podanie o zezwolenie na przywóz z Austrji
i Czechosłowacji, do których nie dołączono
takich faktur, lub do których dołączono fak­
tury, nie zaopatrzone w pieczątkę austrjack.
wzgl. czechosłowackiego Ministerstwa, zosta­
ną bezwzględnie odmownie załatwione.

5 Przy składaniu podań należy przedłożyć ory­
ginał świadectwa przemysłowego Izbie Prze­
mysłowo-Handlowej, która na wniosek uczyni
odpowiednią adnotację, stwierdzając numer i

kategorję świadectwa.

Firmy zamiejscowe, które wniosków nie bę­
dą składać osobiście w biurze Izby, winny do

podania dołączyć wierzytelny odpis świadec­
twa przemysłowego.

6. Każdy wniosek należy zaopatrzyć w znaczek

stemplowy za 2 zł., każdy załącznik do wnio­
sku w znaczek za 40 gr. oraz dołączyć doń

opłatę manipulacyjną. Opłata ta, którą nale­
ży uiścić gotówką w Izbie Przemysłowo­

Handlowej wzgl. dołączyć do wniosku lub

przekazać Izbie, wynosi przy wartości przed­
miotu w wysok. 500 zł. i mniej 3 zł,, przy war­
tości przedmiotu w wysok. od 500 do 3000 zł.

5,— zt, przy wartości przedmiotu w wysok.
ponad 3000 zł. - 10 zł. Niezależnie od powyż­
szego zaznacza się, że Rumunja uzyskała spe­
cjalny kontyngent przywozowy na śliwki i o-

rzechy.

Szkoła eeiamiczno-ceBlaisfca

w Poznaniu przygotowuje personel pomocniczy
oraz kształci teoretycz-nie i praktycznie przy­
gotowanych podmajstrzych i majstrów dla

przemysłu ceglarsko-ceramieznego. Kurs trwa

dwa półrocza, od 15 października do 15 kwi.et­
nia_ w międzyczasie obowiązkowa praktyka w

cegielniach.
Wymagano przygotowanie: szkoła powsze­

chna lub 2 kla-sy szkoły średniej ogólnokształ­
cącej, 2 la-ta praktyki ćeramiczno-ceglarskiej.
albo 4 klasy szkoły średniej, ewentualnie sz-ko­
ła rzemieślniczo-przemysłowa bez praktyki w

cegielniach.
Szczegółowych informacji udzieli Dyrekcja

szkoły w Poznaniu przy Państwowej Szkole
Budownictwa i Mierniczo - Meljoracyjncj, ulica
Łąkowa 11.

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.
Nadzwyczajne zebranie Koła Absolwentów

Miejskiej Szkoły Handlowej odbędzie słę w po­
niedziałek, 30 bm. w . ,Harmonji11 o godz. 8 wie­
czorem. Z powodu ważnych spraw uprasza się
wszystkich członków o punktualne przybycie.

Baczność, Inwalidzi! Zebranie miesięczne
tut. Koła Zw. I. W. R P . odbędzie się dnia 2-go
września o godz. 6 wiecz. w Ognisku. Po ze­
braniu plenarnym odbędzie się krótkie zebra­
nie członków kasy pogarżehowej celem omówie­
nia i powzięcia uchwał zmiany kilka’punktów
regulaminu kasy pogrzebowej. O liczny udział
członków prosi Zarząd.

Związek Towarzystw parafji św. Trójcy.
W piątek, 3 września o’ godz. 8 wieczorem ze­
branie _zarządu i delegowanych Związku Towa­
rzystw. Uprasza sęi o komplet, ponieważ jest
kilka ważnych spraw do zalatwienja.

Baczność, Bracia Strzelcy! W poniedziałek,
dnia 30 bm. strzelanie o ordery fundowane przez
dygnitarzy i do tarczy pieniężnej. Początek
o godz. 15.30 .

Tow. kobiet prac, w handlu i konfekcji. Ze­
branie zarządu odbędzie się dziś, w poniedzia­
łek o godz. 7 wieczorem w biurze przy kościele
św. Trójcy.

Związek Pracowników Kupieckich. Oddział
Toruński obchodzi 5 wr-ześnia 20-letnią rocznicę
swego zał’ożenia, na którą wyjeżdża delegacja
na-sza w nied-zielę o godz.- 6.30 rano. Uprasza
się o jaknajłiczniejsz,e wzięcie udziału przez
członków.

Tow. Młodzieży Polskiej ,,Patria". Półroczne
walne zebranie w piątek, 3 września. Z powo­
du ważnych spraw obecność wsz-ystkich człon--
ków bezwzględnie konieczna.

,,Monsaivat" — sekcja sportowa. Ćwiczenia
odbywają ,się regularnie co poniedziałek i
czwartek od godz. 6-ej.

Stew. ,,Promyk" Zebranie zarządów obu
oddz-iałów w środę o godz. 7 wiecz-orem. ,Ważne
sprawy do omówienia.

Sokół Bydgoszcz I. Zebranie zarządu i rady
odbędzie się w poniedziałek, 30 bm. o godz. 7 .3Q
w lokalu drh. Żółkiewicza, Śniadeckich 18.

Dr, Kantak, prezes,

Bank Polski płacił w dniu 30 bm. za:

dolary amerykańskie 8,95
funty szterlingów 44,67
franki francuskie 25,75
franki szwajcarskie 173,60
marki niemieckie 213,90
guldeny gdańskie 173,29
korony czeskie 26,5a__

Stora

Dzień i godz.
Ciśnienie
powietrza
700 mm-j -

Temp.
pow.
O. c.

Zachm
0-10

Kierunek
i szybkość

wiatru .

29. 8. 1 poł. 61,6 18,1 6 Cisza.

29. 8. 9 wiecz 63,3 12,1 0 N.1

30. 8, 7 rano 64,6 10,5 -9 Cisza,

Temperatura doby ubiegłej: średnia 13,5
naj w-yższa 20,0 najniższa 6,4 Wysokość
opadu —-

Notowaira G?eSdy Płodów RoJaiczyck-r-
w Poznaniu

z dnia 28-go sierpnia 1926 r.

Warune-k: Handel hurt. fr. st. zat. ładunki wag, dost
zaraz za 100 kg. w złotych

Żyto................................ 32.00-33.00
Pszenica......................... 44.00-47 .00
Jęczmieńbrowarowy............................... 30.00—33.50
Owies - -

. ......................... ...

—2550
Mąka żytnia TO% z work standardowa - -5 50
Mąka żytnia 65% z work standardowa - - 52.00
Mąka pszenna 65% z work. ...... 70.00-73 00
O’-’-

’ -’ żytne- -

.. .......... .............. .......... 20,25-2125
C ręby pszenne......................................... —22.50
Rzc,^,c -

.. .. ... ... ... ... .... .. ... ... ... ... ... ... ... ....

-

. 63.50-66.50

Urzędowa ceduła, z dnia 28. S.’1923 r,

Papiery procentowe:
Kurs w złotych (za 1000 mk. nom,)

8% dolarowe listy Poznańskie Ziemstwa Kredytów)
6,10-6,10 (za 1 dolar)

6% listy zbożowe Poznańskiego Ziemstwa Kredytów)
13.25—13,40 (;:a 1 ctr. mtr.)

5% Pożyczka konwersyjna 0,55 (za 1 złoty).

Akcje bankowe:
Kurs w złotych (za 1 000 mk. nom.)

Bank Kwilecki, Potocki i S-ka 1-VIII em. 4,80
Bank Prze.mysłowców I—n .em, I.SO
Poznański Bank Ziemian I—V-em 2,50

Akcje przemysłowe:
Kurs ,w złotych (za 1000 mk. nom.)

Brzeski-Auto I-Ul em, 2.75
Cegielski H, I em. zł. (za nom 50 złotycii) 19,00
Płótno I-III em. 0,18
Poznańska Spółka Drzewna I-VII em 0,60
Zjednoczone Browary Grodziskie I-IV em. 1,40

Tendencja: Utrzymana.

ROZMAITOŚCI

Księgowość!
Wyuczam pod gwaran­
cją w 3-ch miesiącach.
Opłata niska. Szulc, ul.
Gdańska 141. (F-4314

Pianino
kupię, chętniej wydzier­
żawię. Oferty składać
,Wileńska 3, Sokołowska
ustnie od 3-5. (F-4315

Lekcyj
angielskiego poszukuję
w godzinach wieczor­
nych. Łask, oferty do
tiiji Dz. Bydg, Dworco­
wa 2 pod ,,Angielskie".

(F-4918

(19525 Wielka

wyprzedaż mebli, mało
używanych, w cenie bar­
dzo przystępnej, sprzeda­
ją: 1 pokój gościnny, wie­
deński, 2 sypialki mahoń,
i 1 jasna dębowa, 1 ja­
dalnia na 20 osób, 1 ka­
napa klubowa i pluszowa,
1 garnitur pluszowy, 1
szafa dęb.,i 1 szafa rozbie­
rana. szafonierki, nocne

stoliki, kanapy kabinowe,
łóżka z materacami i bez,
umywalki z marm. płyt.,
biurka męskie i damski.e,
kuchnia biała komplet.,
krzesła dębowe, antyk,
szafa duża, mahoniowa,
salon jasny, mahoniowy
i obrazy tylko u Górno­
ślązaków, Śniadeckich 6a,

Dziewczę
16—18 lat, uczciwych
rodziców, znające się
cośkolwiek na szyciu,
do lekkich prac domo­
wych, bez spania, może

się zaraz zgłosić. Tesko-
wa, Poznańska 30 I p
Zgłoszenia w południe
od 2-3. (19536

Skład
kolonjalny z przyległym
pokojem zaraz na sprze­
daż. Wiad. Hetmańska
nr. 17 part. pr. (19473

Interes
rzeźnicki z mieszkaniem
odstąpię. Malborska 6.
i’ (19533

POSADY

Handlowiec
wolny z wojska poszu-
kujeposady lub innego
zajęcia, przyjmie bufet
na rachunek, lub w ma­
gazynie, większa kaucja
do dyspozycji. Ofery do
Dzień. Bydg. pod ,,1000".

(19314

Uczni
(uczennice) na stancję
przyjmuje wdowa po le­
karzu, egz. nauczycielka
troskliwa opieka, nadzór
w naukach i dobre od­
żywienie. Petersona 111.

(F-4303

Panienki
do haftowania ozdób

wojskowych przyjmie.
Gdańska 114, sklep.

(F-4301

Biuralistka
początkująca, znająca

język polski i niemiecki,
pisanie na maszynie,
stenografię, buchalterię
pojedynczą, podwójną i
amerykańską poszukuje
natychmiast posady. Of.

do filji Dz. Bydg. Dwor­
cowa 2 pod ,,Biuralistka"

(F-4305

Ucznia
kowalskiego przyjmie za­
raz Zimmer, Naklo, Rynek.

(19190

Uczeń
potrzebny od 1. 9. b. r .

do składu kolonj. i re­
stauracji. Wiad. Jagiel­
lońska 30. (F-4311

Kob eta
do posług potrzebna
Rembowiez, Chrobrego
nr. 3. (F-4309

POKOJE

Pokój
umebl. słoneczny z elek-
trycznem światłem dia
2 panów lub pań zaraz

!ub od 15. 9. do wyna­
jęcia. Sienkiewicza 43
III ptr. lewo. (F-430o.

Pokój
duży umebl. z elektr..

gaz, łazienka dó wyna­
jęcia. Hetmańska 31, III.

(F-4307

Pokój
dobrze umebl. do wy­
najęcia. Steneel, Het­
mańska 7 II ptr, wchód
z bramy. (19431

Pokój
d!a lepszego pana do
wynajęcia. Śniadeckich
nr. 6 II ptr. prawo,

(19530

Pokoje
umebl. do wynajęcia,
Kordeckiego 29 ptr. pra-
Wg. (18795

Pokój
umebl. tanio do wyna­
jęcia. Chrobrego nr. 13
I ptr. II portal. (F-4308

Pokój
frontowy dobrze umebl.
do wynajęcia. Gdańska
nr. 39 III ptr. (F-430S

Pokój
dla panienki lub ucznia
do wynajęcia. Gamma
nr. 7 II ptr. (F-4310

Pokój
umeblowany dla pań za­
raz do wynajęcia. Het­
mańska 7, parter1 iewo.

(10580
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W sobotę, gnia 28. 8. o godz. 10,30 przed
poł. zasnął w Bogu, opatrzony Sakramenta­
mi św. mój drogi mąż, nasz kochany ojciec,

| dziadek i pradziadek ś. p.

WoJelBch PtotnlcHi
i przeżywszy lat 82, o czem donosi w smutku j
I pogrążona

Rodzina.
Pogrzeb odbędzie się 31. 8 . w Żołędowie

o godz. 9 przed poł. - (19523

W piątek, o godz. 8,35 wieczorem zasnęła
I w Bogu moja najdroższa córeczka, nasza

I najukochańsza siostrzyczka (19522

MM
f w ósmej wiośnie życia, o czem donosi i
| w ciężkim smutku pogrążona

Matka i rodzeństwo.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 31. 8. I
I o g. 4,30 po poł. z kaplicy nowego cmentarza. !

Wszystkim tym, którzy brali udział w po­
grzebie mego ukochanego męża i ojca

S. p Władysława Najdula
I a mianowicie Wiel. ks. Smorawskiemu, Tow

Gimn. Sokół w Kruszynie, Zjedn. Fabr. wyrób,
cukierń, i przetw. owoc. Poł. Zachód. Poiski, i
Tow. włajcicieli domów i gruntu w Bydg. I
oraz wszystkim krewnym i znajomym skła- ’

dam na taj drodze moje najserdeczniejsze 1
staropolskie ,Bóg zapłać". (19534 |

Zofja Najdulowa z dziećmi.

Przetarg ofertowy.
Magistrat miasta Bydgoszczy zamierzę wydać

w drodze przetargu publicznego wykonanie:
1) prac dekarskich przy II. Bloku nowobudnją-

cych się domach małomieszkaniowych przy
ul. Babia Wieś, oraz przy 3 domkach na

Bielawkach przy ul. Płockiej.
2) Prac blacharskich przy II. Bloku nowobudu-

jących się domach małomieszkaniowych przy
ul. Babia Wieś, oraz przy 3 domkach na

Bielawkach przy ul. Płockiej.
Ślepe kosztorysy otrzymać można w Urzędzie

Budownictwa Naziemnego przy ul. Jana Kazimierza
jar. 3, 1. ptr. każdy za opłatą 2 zł w godz. urzędo­
wych od 8-3 -ciej.

Tamże udzielać się będzie potrzebnych wyjaśnień,
oraz, wyłoży się rysunki do wglądu.

Oferty należy złozyć w zamkniętykh kopertach
i zaopatrzyć w odpowiedni napis do czwartku,
dnia 2 września rb. godz. 10-tej przed poł, w wyżej
podanym Urzędzie.

O tej samej godzinie nastąpi otwarcie ofert
Magistrat zastrzega sobie prawo swobodnego

wyboru pomiędzy oferentami.
Bydgoszcz, dnia 27 sieipnia 1926 r. (19445

Magistrat — Urząd Budownictwa Naziemnego
(-) Inż. arcfcu Raczkowski, miejski radca budowlany.

Konkurs!

llnislii Kiajflwe Piiuikie
, poszukuje

kierownika
do kasy zakładu krajowego, obeznanego
z wszelkiemi sprawami, wchodzącemi w za­
kres kaso wości. Uposażenie grupy IX z 15°/0

odwoła!nym dodatkiem komunalnym. Posada

jest do objęcia zaraz. Podania z życiorysem,
referencjami i odpisami świadectw, których
nie zwraca się, należy składać

W
w Toruniu. (l 9329.

5 maaorsbie
a a głównie (19381

martwa natura - kwiaty
Proszę obejrzeć w mojej pracowni.

F. SiłBsii!sShsi, flleje Mickiewicza 15, tóg Zacisza,

Kino nowości
Mostowa 5.

_______

Telefon 386,

Dziś Itrasaiwi^ro f??

Ceny zniżone!
Rezerw. 1 zt, Balkon ł,50 zł, LoiaSzł.

,,DZIENNIK BYDGOSKI", wtorek, dnia 31 sierpnia 1926 r.

1

Nr. 199

U

Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną, moją Klijentelę
oraz Publiczność miasta Bydgoszczy i prowincji, źe dla

Jej udogodnienia z dniem 1-go wrzeSnia 1925-go roku

ul. Mtostowei nr. O
polecając wszelkie gatunki mąki na) wy bornie’! szych ja­
kości, kasze najróżniejsze, grochy, fasole i t. p. do
hurto w ej i detalicznej sprzedaży przy nadal starannej obsłudze

Z poważaniem

^Ą8fi8 i !PłASZT
19528 jC^SEE ISMlISŁESB

uiica Mostowa 9. BYDGOSZCZ ulica Dworcowa 93
Telefon nr. 319. Oudotl

Przy Prywatnem Gimnazjum żeńskie

im,;M. Konopnickiej w Inowrocławiu
otwiera się z początkiem roku szkolnego

ittimWawiza dla chłopców i dziew
(3 k(asy) (ia

Zgłoszenia przyjmuje się
w kancelarji Gimnazum żeńskie;

przy ul. P. Marii V

do 2 września włą,cznie, migdzygodz.il -

Przy zgłoszeniu należy przedłożyć metry]
świadectwo szczepienia ospy ew. ostati
świadectwo szkolne.

Mula Gur] i Przytsrfiw SanHttiioilow;ch
F. BUTOWSKI

Bydgoszcz, Dworcowa 80. Tel. 734.
poleca

Gumy samochodowe ,,Goodyear", sto­
sowne na europejskie obręcze i ,,Michelln"
Łożyska kulkowe ,,S. R, 0." wszelkie
wielkoś’ci, Motocykle marki ,,Monet Goyon"
Benzol górnośląski, benzyny, akcesorja,
oliwy 9 tłuszcze. (19355

Parowy zakład wulkanizacyjny.
-—. Wjazd z ulicy Podolskiej. — —

Ile dni ma rok, tyle stacji cierpień mnsi przebyć
człowiek nerwowy, gdyż niesprawne,- wycieńczone
nerwy czynią życie gorzkiera a nawet sprowadzają
wiele dolegliwości. Bóle kłująee, szarpiące, zawroty
głowy, uczucie trwogi, połowiczne łub całkowite bóle

głowy, szum w uszach, migotanie zaburzenia w tra­
wieniu, bezsenno.ść, nadmierne poty, drgawki mięśnio­
we niezdolności dj pracy i wieie innych objawów są
to skutki słabych, wycieńczonych chorych nerwów.

JAK WYBRNĄĆ Z TEGO NIESZCZĘŚCIA
. Za pomocą prawdziwego Cola-Leeithin, środek

odżywczy, zawierający obficfe witaminę, środek ten
stał się dla ludzkości źródłem dobrodziejstwa. On
wzmacnia w zadziwiający sposób czynności ciała,
wzmacnia rdzeń’kręgowy i mózgowie, mięśnie i sta­
wy, dostarcza sił i daje radość życia.

W WALCE O ZDROWE NERWY
stwarza prawdziwy Cola Lecithin cuda, przeprowa
dza właściwe składniki odżywcze do najdalszych
miejsc kiwiobiegu, ożywia, odświeża, odmładza. Ka­
żdy może się przekonać, źe ja nie obiecuje nic nie­
prawdziwego, gdyż w przeciągu najbliższych --eh ty-
gocmi każdemu, kto do mnie napisze, wyśłę zupełnie
gratis i franco małe pudełko Cola-Lęcithin i książkę
lekarza z długoletnią wielostronną praktyką, który
sam walczył z podobnem cierpieniem Proszę napisać
mi wyraźnie swój adres i natychmiast wysię Panu

przyobiecane 119532

ZUPEŁN!E BEZPŁATNIE

E. PASTERNACK, BERLIN S. 0 .

Michaelkirchplatz 13. Oddział 660.

3Sla ?

artykułów dekeracsjnych
BAZAR BYDGOSKI, Plac Teatralny. (19435

r,
3Koncesjonoroane !Kursy

!Handloroe (19410

Q. Dorreau, Bydgoszcz
ulica Jagiellońska 14. "Selefon 1259.7

vpwM)n t St tźirrr,-
OSUWA POT i NIEMIŁA WOH

,RĄK HÓ6. PACH
/trdri/Ai orue/MWto

fap/naeeu/yc/nych -Ap/fon/ujw
tfarj/ana S/foe/ow i.

foipotirotnieibei bólu uiut^a

ODZISHI
tMÓ/tę ZGRUBIAŁA tBRODAUKt

Lucyna Komo!.

Szanownym Odbiorcom
i łaskawej Publiczności

i detalicznie jak dotąd,

xuui KOnPiSt
ó}arjiabja..flfodowa

Pierwszorzędnego

lahierniha
na meble poszuka ,e za

raz (19377

artystyczna
mebli

tCSg§S
a fabi yka

W myśl istniejących przepisów zwraca się ro­
dzicom, opiekunom i wychowawcom uwagę, że rok
szkolny rozpoczyna Się dnia 1. IX. 1OŚO ST.

Wszystkie dzieci urodzone w roku 1919 należy
zgłosić w dniu 1. I 2. IX. rb. w godz. przedpoł. od
9-tej do 12-tej u kierownika szkoły swego obwodu.

Niezgłoszenie dziecka w podanym czasie po­
ciąga grzywnę do zł. 30.— a w razie nieściągalności
grzywny areszt do dni 3-ch.

Bydgoszcz, dnia 30. sierpnia 1926 r.

19541) Miejski Urząd Policyjny.

S?totodmjma e^zugstcncia.
Zakład enikfowaft, nowocześnie urządzony,

także na pomiary, jest, aa 3560 zi. gotówką i ko­
rzystnym kontrakcie najmu na sprzedaż. Nie­
fachowiec zostanie bezpłatnie wyszkolony. Dla dziel­
nego przedsiębiorcy nadarza si -j więc dobra egzystencja
gdyż na miejscu niema konkurencji. Zakład galwa-
nizacyjny jest w pełnym biegu i ma dużo zleceń.
Oferty pod ,,Złoto11 do Dzien. Bydg. (19526

Pedagogium Wielka polshlB
Oddział w Bydgoszczy, ui. Zduny 7

przyjmie jeszcze po kilku uczniów (uczenie)
w wieku 6-16 lat

do ł, 2 i 3 kl wstępnej fprzygot.)
i do 1, 2, 3 i 4 kl. gimnazjum human.

Nauka przedpołudniowa, bardzo staranna,
udzielana ściśle według programów Minist. dla
gimnazjów państw, przez najlepsze kwalifiko­
wane siły nauczycieiskie, opieka trosk! wa,
cielskim; dlawspółpracy z domem rodź -

oparta na słabszych uczniów pomoc w nauce.

Opłata szkolna niska, począwszy od 15 zł miesięcznie.
Dotychczasow’e wyniki oddziału w Poznaniu

bardzo dobre:

Przeszło 450 wyshowanków(nek)
otrzymało W roku bież, promocję wzgl. ,zdało

egzamin do szkół państwowych.
Informacje i wpisy codziennie od 11-12.

i od godz. 4- 5 w szkole, ul. Zduny 7.

Dyrektor Z. JANASZEK.19356

.,KflBOS’, Sp. i. o. o. Warszawa, Ś-to Krzyska nr. 1/3.
Auatomja. Botanika Fizyka Geografja.
Mineralogia Optyka. Lampy projek­
cyjne, opidjaskopy, kinematografy
szkolne najnowszego typu Zocicgja.
Tablice poglądowe wszystkich dzia­
łów. Najnowsza mapa Polski prof.
Smoleńskiego, globusy plastyczne

własnego wydawnictwa.
Żądać we wszystkich księgarniach. Szkołom
udzielamy kredytu. Katalogi ilu.strow. gratis.
19466

nadal prawadilt bQdę.
przyrzekając uczciwą, rzetelną i skorą obsługę
proszę o łaskawe dalsze poparcie swojem za

ufaniem. (1953;
Zof?es Kafdul

Bydgoszcz, w sierpniu 1926 r.

Agentura

Dziennika Bydgoskiego
w Toruniu

T. Kaczmarek
ul. Szeroka 43

przyjmuje prenumeratę, także z dostawą
w dom.

towarów wszelkiego rodzaju załatwia szył
i po cenach przystępnych (19:

Gostew ScSBroscflei

właśc. O. OBO(KcitfeeH
Tel. 1775 Pomorska 16 Teł. 1

LoScoimolrala
Lanz, rok 1911, 12 ab, 35/45 P. S., z kondensa

i wszystkiemi narzędziami, jak nowa, na sprzed(

ESraciffl Gsflforieg
Fabryka Mebli. (18)07) u!. Gdańska 1

Warsztat Diiliiaiiizacó
z wszelkiemi maszynami i aparatami przy ko

rzystnym kontrakcie najmu tanio na sprzedaż,
Oferty pod ,,Wulkan° do Dzień. Bydg. (195

staracie

przyjmę 2-3 chłoacdw szkolnych. Pokój s

neczny, położony w śródmieściu. Troskliwa opie
zapewniona. Gdzie? wskaże Dziennik Bydg (19:

Browar

art. fabryka mebli.

s tizteinycn

stolarzy
na fornierowane prace
na stałe zatrudnienie
poszukuje : 19378

1
i

1 szkut]

żelazne o pojernnu
21—2, tonn. Zgłoszę(
do Dz. Bydg pod ,,l(W

(19476

z roechanicznem urzą­
dzeniem na 60 hi. jvar
ka, jest i)Od korzy-
stnemi warunkamiaa
sprzedaż lub do wy.
dzierżawienia,. , (19541

Konrad !łowicki, Pisszew,
ui. Kaliska. Teieian 33.

??f Matki i ojcowie, żony i mężowie!! Zw’racamy waszą, uwagę, że dziś ukaże się, na naszym ekranie ??f
wielki sensacyjno-salonowy dramat serca kobiecego p. Ł:

NIEWOLNICA raitOSC
głośnego autora Józefa Relidzyńskiego. W roli gł. Smosarska, Btydzińska, Malicka, Węgrzyn, Parnell i inni.

WwwmttdHf Jednocześnie wzyw’amy naszych łaskawych bywalców, aby zaasekurowali swoje serca i serduszka, które łatwo mogą stracić. (l1










